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Rokowania pokojowe posuwająsię naprzód 


Jutro rozpocznie się dyskusja japońsko-chińska. 


Ambasador japoński zapewnia Mosk 


SZANGHAJ, 21.3 (PAT). Roko- 
wania pokojowe posuwają się naprzód. 
Minister pełnomocny Japonji oświad- 
czył, że obie strony godzą się przy- 
stąpić do tormalnej dyskusji nad wa- 
runkami w najbliższą środę. 

W obradach wezmą udział przed- 
stawiciele władz wojskowych chińskich 
i japońskich. 

TOKJO, 21.3 (PAT) Jak donosi 
agencja Reut'ra władze wojskowe ja- 
pońskie gotowe są przyjąć za podsta- 
wę dyskusji z przedstawicielami Chin, 
następujące postulaty: 1) wojska chiń- 
skie pozostaną na swych obecnych 
pozycjach, 2) wojska japońskie cofną 
się zgodnie z ustalonym programem, 
3) Komisja mieszana wraz z przed- 
stawicielami mocarstw nentralnych bę- 
dzie sprawowała nadzór nad cofnię- 
ciem się wojsk. 

SZANGHAJ, 21.3 (PAT). 
sił morskich Japonji odpłynęła 
krajn. 

MOSKWA, 21.3 (PAT). Komi- 
sarz spraw zagranicznych podał da 
wiadomości przedstawicieli prasy treść 
protokółu z rozmów odbytych ostatnio 
przez Karachana z ambasadorem Ja- 
ponji w Moskwie Hirotą. 

Jak wynika z ogłoszonego proto- 
kółu, rozmowy te obejmowały: sprawy 
działalności białogwardzistów w Mand- 
żurji, zagadnienia związane z nowo- 
utworzonem państwem Mandżarji oraz 
kwestje honorowania przez obie strony 
postanowień traktatu portsmuckiego. 


Część 
do 


r RO BĘ | 1 Wir EAP NE 


Ambasador Hirota zaprzeczył ka- 
tegorycznie wszelkim wersjom o pod- 
sycaniu przez Japonję antysowieckiego 
ruchu emigrantów rosyjskich w Mand- 
żurji. Nawiązując do sprawy nowo- 
utworzonego rządu mandżurskiego Hi- 
rota zaznaczył, że o ile nowy rząd 
zagwarantuje Japonji wypełnienie zo- 
bowiązań umownych i zapewni oby- 
watelom japońskim bezpieczeństwo ży- 
cia i mienia oraz jeżeli kierować się 
będzie nezuciem przyjaźni w stosunku 
do Japonji, to Japonja rząd ten powita 
z uznaniem Hirota oświadczył dalej, 
że rząd japoński nie widzi naruszenia 
traktatu portsmackiego przez transport 


| 


dnio-chińskiej kolei żelaznej, 
transporty te spowodowane zostały nie 
celami strategicznemi, ale koniecznością 
ochrony życia i miienia japońskich re- 
zydentów. Hirota zapewnił, że Ja- 
ponja dotychczas lojalnie przestrzega- 
ła i dalej przestrzegać będzie warun- 
ków umowy portsmuckiej, nie mająe 
ną cela żadnych strategicznych wzgię- 
dów co do kolei wschodnio-chińskiej. 
Rząd japoński nie zamierza również 
pozostawić swych wojsk na tej kolei. 

Odpowiadając na zarzuty Kara- 
chana co do koncentracji wojsk ja- 
pońskich na pogranicza sowiecko-ko- 
rejskiem, ambasador stwierdza, że 


i koncentrację wojsk wzdłuż wscho- | rząd japoński nie zaprzecza, że taka 


gdyż | koncentracja ma 


wę o pokojowych nastrojach Mandżurii. 


miejsce, wyjaśnia 
jednak równocześnie, że nie zagraża 
to bynajmniej terytorjum sowieckiemu. 
Obecnie— według oświadczenia Hiroty 
-—na pograniczu  sowiecko-korejskiem 
znajduje się jedynie straż graniczna. 

Jednocześnie Hirota poruszył spra- 
wę  koneentracjj wojsk sowieckich 
i budowę lotniska na pogranicza Ko- 
rei. Karachan odpowiedział na to, 
że wiadomości rządu japońskiego nie 
mają żadnej podstawy, gdyż żadnej 
koncentracji wojsk sowieckich na po- 
graniczu sowiecko-korejskim niema 
miejsca. 


Niebezpieczna „owacja* dla egipskiego premjera. 


Zamach bombowy na Sidki-paszę. 


Zamachowcy zdołali zbiec. 


LONDYN, 21.3. — W Kairze 
dokonano zamachu bombowego 
na premjera rządu Sidki-paszę. 
Bomba eksplodowała na jednej 
z głównych ulic, nie przyczy- 
niwszy większej szkody. Samo- 
chód, którym jechał premier, nie 
jest uszkodzony i nikt szwanku 
nie poniósł. 

Premjer powracał z bankietu 
w pałacu rządowym Zafaran. 
Istnieje przypuszczenie, że za- 


Z walk japońsko - chińgpich. 


Na zdjęciu widzimy odd:iał wojsk sanityrnych japońskich, który powró- 
cił z placu boju do Tokjo witany owacyjnie przez ludność miejscową, 


mach był  demonstracją poli- 
tyczną w celu- zaprotestowania 
w związku z toczącym się obec- 
nie procesem przeciwko 17 re- 
wolucjonistom. 

Oskarżeni należeli do organi- 
zacji terorystycznej, która po- 
sługiwała się bombami.  Sidki- 
pasza otrzymywał w ostatnich 
czasach listy, grożące mu śmier- 


cią, o ile proces nie będzie 
przeprowadzony w duchu przy- 
chylnym dla oskarżonych. 

Sprawców zamachu nie udało 
się ująć, jednakże policja prze- 
prowadziła szereg rewizyj i do- 
konała aresztowań osób, podej- 
rzanych o należenie do organi- 
zacji rewolucyjnej. 


ZZA 
Jak Marszałek Piłsudski 
obchodził imieniny w Egipcie. 


KAIR, 21.3, (PAT). P. marszałek Pił- 
sudski spędził dzień swych imienin w 
otoczeniu towarzyszących mu w Helua- 
nie osób. Członkowi* poselstwa polskie- 
go w Kairze, przedstawiciele władz e- 
gipskich, członkowie korpusu dyploma* 


tycznego, akredytowani w Kairze, skła- 
dali w ciągu dnia życzenia. Cały szereg 
obywateli miasta wpisał się do księgi 
wizyt. P. marszałek Piłsudski otrzymał 
kilkaset depesz z życzeniami imienino= 
wemi, 


Powtórne wybory prezydenta Rzeszy 


zapowiadają się bardzo gorąco. 


BERLIN 21. 8. (PAT) Ponowne gło- 
sowauie na prezydenta Rzeszy w dniu 
10 (kwietnia zapowiada się niemniej 
ciekawie, jak pierwsze. Wszystkie stron- 
nictwa polityczne przygotowują wielką 
akcję propegandową. Jsko curiosum 
zanotować należy wysuwaną - przez 
prawicowo-rewełucyjne  ugrapowanie 
chłopskie na obszarze północnych Nie- 
miec kandydaturę znanego zamachow= 
ta Klausa-Heima, niedawno wypusz- 
czonego z więzienia, gdzie odbywał 


karę za dokonanie szeregu zamachów 
bombowych na tle politycznem, 


AO „Dałhęła” zzierskaza 


Polski Nim mówiony wg. powiesci Konrn- 
dn Korzeniowskiego „Zwycięstwo* p, t. 


„Niebezpieczny Raj“ 
w gł. roli Bogusław Samborski, Marja 
Malicka i Adam Prodzicz, 


Btr. 2. 


KATOWICE 21.111. (PAT). W ubiegłą 
sobotę wydarzyły się dwa śmiertelne 
wypadki w kopalniach śląskich. Miano- 
wicie w Siemianowicach w kopalni 
„Richter” z nieustalonej przyczyny na 

bokości 320 mtr. nastąpił wybuch 

unku dynamitu kopalnianego. Zoaj- 
dujący się w pobliżu miejsca wybuchu 
górnik Świtało poniósł śmierć na miej- 
scu. Ciało jego siłą eksplozji zostało 
poszarpane w kawałki. 

Tego samego dnia w Nikiszowcu w 
kopalni „Giesche“ przygnieciony został 


„D: 


wózkiem węglowym górnik Haluszek, 
który doznał zgniecenia klatki fpiersio= 
wej i pomimo natychmiartowaj pomocy 
zmarł. 

W obu wypadkach władze górnicze 
prowadzą energiczne dochodzenie. 

SOSNOWIEC 21.11. (PAT). Dziś ra- 
no zdarzył się w hucie „Katarzyna” tra- 
giczny wypadek, który pociągnął za sò 
bą śmierć dwóch robotników. Mianowicie 
w czasie naprawy kranu w oddziele rur” 
kowni w niewyjaśniony sposób wydostał 
sią gaz który spowodował zatrucie 


Nowa polska łódź podwodna 


przybyła z Cherbourga do Gdyni. 
Imponująca postawa „Zbika*, 


GDYNIA, 21. 3, Ostatnio przybyła 


do Gdyni trzecia zkolei łódź podwo- | 
dna „Żbik*. 
„Żbik* opuścił Cherbourg 15. 3, 


wieczór pod wodzą komandora ppor. 
Pławskiego i przybył pomyślnie do 
Gdyni w nocy z 19 na 20, spotkany 
na granicy wód polskich przez kano- 
nierkę „Generał Haller* i łódź pod- 
wodną „Wilk*. 

Nowa polska lódź podwodna przed- 
stawia się imponująco. Jak dwie po- 
przedniczki „Wilk“ i „Rys* wypiera 
980 ton na powierzchni, a 1250 pod 
wodą, szybkość posiada 14 — % węz- 
łów, a uzbrojona jest w działa, torpe- | 


dy i miny. Załoga: (5 oficerów i 44 
marynarzy) całkowicie polska. 

Przybycie pięknej tej jednostki ko- 
mentowane było żywo w czasie obcho- 
du wczorajszego i dzisiejszego, Po 
wspaniałej defiladzie, w której wzięły 
udział marynarka wojenna, straż gra- 
niczaa, przysposobienie wojskowe i 
t. dà, winszowano dowódcy floty — 
komandorowi Unragowi powięk- 
szenia polskiej siły zbrojnej na mo- 
rzu o tak silny i nowoczesny okręt 
wojenny. Terytorjum połskie powięk- 
szyło się zatem o 100 metrów kwa- 
dratowych, nad któremi powiewa ban- 
dera Białego Orła. 


Olbrzymie długi hitlerowców. 


W obiegu znajduję się 


ERLIN, 21. 3, (tel, wł.). Dotych- 
Jowa propaganda wyborcza na pre- 
denturą Rzeszy kosztowała hitlerow- 
w, jak to stwierdza „Brunatny 
Dom* w Monachjum, 7 miljonów ma- 
rek, Suma ta pozostaje bez pokrycia. 
Łącznie wszystkie długi „Brunat- 
nego Domu* przewyższają 25 miljo- 
nów marek, przeważnie w któtkoter- 
minowych wskslach, Hitlerowcy liczy- 


TK. ŁODZEI* 22.41.1942 


Czarna śmierć zbiera żniwo. 


Tragiczne wypadki w kopalniach na Sląsku i w Zagłębiu. 


weksel na 29 milj, marek. 


li, że w razie zwycięstwa wyborczego, 
bedą mogli pokryć zobowiązania z fun- 
duszów dyspozycyjnych ministerstw 
spraw wewuętrznych poszczególnych 
państw Rzeszy. Jednakże nadzieje za- 
wodzą. 

Prasa Ssocjalistyczia twierdzi, że 
weksle te są jepną z przyczyn, która 
może przyśpieszyć zamach stanu 
ze strony hitlerowców. 


Hitler skarży Severinga. 


BERLIN, 21. 3. Hitler wniósł do 
sądu skargę przeciwko ministrowi 
spraw wewnętrznych Prus socjaliście 
Severingowi. oskarżając go, iż maso- 
we rewizje w lokalach hitlerowców w 
ubiegły piątek były niezgodne z kon- 
stytucją. 

Skarga sądowa Hitlera ma niewąt- 


Poprawa stosunków 
włosko-francuskich. 


RZYM 21. 8, (PAT) Krążą tu nie- 
potwierdzone dotychczas pogłoski o 
j wkrótoe nastąpić radykalnej 
zmianie stosunków między Włochami 
a Francją. Rozmowy przeprowadzone 
przez premjera francuskiego z włoskim 
ministrem spraw zagranicznych miały 
usunąć punkty najtrudniejsze do uzgod- 


pliwie charakter demostracji politycz- 
nej, której celem jest sparaliżować 
efekt polityczny represyj rządu prus- 
kiego przeciwko hitlerowcom, dokona- | 
nych pod hasłem, iż hitlerowcy są or- 
ganizacją wywrotowę, zmierzającą do 
zamachu stanu. 


nienia. Podobno znaleziono bardzo | 
zręczną formułę w zakresie problema- | 
tu równowagi sił morskich na morzu | 
Sródziemnem. Nie jest wykluczone, że 

rozmowy na temat wszystkich dotych- 

czas nieuregulowanych kwestji, istnie- 

jących między obu krajami rozpoczną 

Się Zaraz po Świętach. 


Echa krwawych zajść w Żywcu. 


Tożsamości zabitego podczas 
strzelaniny nie stwierdzono. 


BIELSKO, 21.8 (PAT). Z Żywca 
donoszą: W związku z wypadkami, 
jakie miały miejsce w Żywcu 16 bm. 
policja dokonała aresztowań 10 pod- 
żegaczy komnnistycznych, którzy przy- 
hyli do Żywca w dniu proklamowa- 
nego strajku powszechnego. Agitatorzy 


Dotychczas nie stwierdzono tożsa- 
mości zabitego dn. 16 b. m. podczas 
starcia tłumu z policją i nikt z miesz- 
kańców miejscowych nie umie dać wy- 
jaśnień. 

Do chwili obecnej w Żywen bawi 
komisja wojewódzka z Krakowa, któ- 
ra bada przyczyny krwawych zajść. 


przeważnie przybyli z Zagłębia Dą- 
_ browskiego. | 
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Po rekonstrukcji 
gabinetu. 


WARSZAWA, 21.3. Po rekonstrukcji 
gabinetu dziś urzędowali jeszcze wszy* 
scy dotychczasowi ministrowie na swych 
sta ' owiskach. í 

Planowane poprzednio zaprzysięże- 
nie nowych ministrów nastąpi dopiero 
po powrocie wicepremjera Zawadzkiego 
z Paryża. 

Prezydent Rzplitej zamianował dziś 
dotychczasowego ministra rolnictwa prof. 
Leona Kozłowskiego wiceministrem skar- 
bu na miejsce prof. Zawadzkiego. 

Dziś Prezydent Rzplitej przyjął na 
specjalnej audjencji marszałka sejmu 
Świtalskiego, który zdał sprawozdanie z 
prac sejmu. 


dwóch robotników. Mimo natychmiasto- 
wej pomocy obaj ponieśli śmierć. 


Giełda w Sztokholmie otwarta. 


LONDYN, 21.3. (PAT). Donoszą ze 
Sztokholmu, że zamknięta od tygodnia | 
z powodu samobójstwa Kreugera giełda 
w Sztokholmie została dziś otwarta. 

Operacje giełdowe odbywały się nor- 
malnie i bez specjalnego ożywienia. 


Komisja do spraw 
handlu. 


WARSZAWĄ, 21.5. W wyniku konfe- 
rencji, odbytej w Min. Przemysłu i Han- 
dlu nad środkami pomocy dla kupiec- 
twa, będzie powołana do życia specjal- 
na komisja do spraw handlu. 

W chwili obecnej odbywa się bada- 
nie list kandydatów do tej komisji. 


Kiedy odpowiedzą 

WARSZAWA 21. 3. (PAT) Poseł 
Rzplitej Polskiej w Moskwie p. Patek 
zwrócił się dnia 20 marca r. b. ponow- 
nie do koemisarjatu ludowego dla spraw 
zagranicznych o wyjaśnienia, które 
miał otrzymać w związku z komuni- 
katem z dnia 10 marca rb. o wynikach 
śledztwa w sprawie zamachu na radcą 
von Twardowsky'ego. 


Długi i reparacje. 


PARYŻ, 21.3. (PAT). — Ambasador 
Stanów Zjednoczonych w Berlinie Za- 
ckett przybył dziś po poł. do Paryża, 
gdzie zamierza pozostać od 3 do 4 dni. 

W kołach politycznych przywiązują 
wielką wagę do tej wizyty i utrzymują, 
Że chodzi o starania u rządu francus- 
kiego, aby go skłonić do podjęcia ini- 
cjatywy w sprawie długów wojennych i 
reparacji. | 

PARYŻ, 21.3. (PAT). Dziś przybyli 
do Paryża minister spraw zagranicznych | 
Zaleski, wiceminister Beck i gen. Dre- 
szer, 


Ustrój adwokatury 
określi dekret P. Prezydenta | 
Rzplitej. 

Jak się dowiadujemy, sprawa usta- 
wy o ustroju adwokatury wejdzie w ży- 


cie na mocy dekretu Prezydenta Rzpli- 
tej. 


Porozumienie polsko - niemieckie 


jest zorącem życzeniem arcybiskupa Berlina, 
PARYŻ, 213. (PAT). — Arcybiskup | ko. Niestety — ciągnął dalej biskup — 


berliński dr. Schreiber w rozmowie z ! sprawa t. zw, kurytarza ciąży dotkliwie 
przedstawicielem „Petit Journal" oś- | nad umysłami Niemiec. Zdaję sobie z 
wiadczył m. in.: tego sprawę — oświadczył biskup — że 

Pracuję ze wszystkich sił nad zbli- | Polska potrzebuje portu, ale czy niemo 


żnaby znaleźć jakiego rozwiązania, któ- 
reby uwzględniało zarówno wrażliwość 
jednej strony, jak interesy drugiej, któ- 
re doprowadziłoby do zbliżenia. Poro- 
zumienie polsko-niemieckie jest mojem 
gorącem życzeniem — zakończył biskup 
Schreiber. 


żeniem między Niemcenmi a Polską. — 
Jesteśmy sąsiadami, a z sąsiadami trze- 
ba żyć w zgodzie — mówił biskup. Pol- 
ska potrzebuje pomocy Rzeszy niemiec* 
kiej z powodu sąsiedztwa z Rosją so- 
wiecką. Wprawdzie Polska ma zapew- 
nioną pomoc Francji, lecz ta jest dale- 


Dyplomowani inżynierowie 


fałszerzami banknotów. 


Sensacyjne odkrycie berlińskiej policji. 

BERLIN, 21.3. — Policja niemiecka | założyciel i kierownik fabryki, przybyły 
wykryła w  Sztutgardzie nowoczesną, | przed pół rokiem z Ameryki Południo- 
wspaniale urządzoną fabrykę fałszywych | wej, Artur Schroeder, zdołał zbiec. 
banknotów. Skonfiskowano na miejscu gotowe 

Przedsiębiorstwo było zaopatrzone | banknoty 100-markowe na sumę półto- 
w najnowsze maszyny, a do personelu | ra miljona marek. Jak wynika ze znale- 
należeli znakomici fachowcy. zionych ksiąg, fałszerze zdążyli puścić 

W chwili wkroczenia policji, w loka- | w obieg ogółem 8 miljonów. Wykrycie 
lu znajdowało się 6 osób, w tej liczbie | potajemnej fabryki nastąpiło przypadko- 
dwu dyplomowanych inżynierów. wo z powodu sporu, jaki wynikł między 

Wszystkich aresztowano. Natomiast | dwoma współpracownikami w kawiarni. 


Potworna zbrodnia 


malarza pokojowego. 


Zonę i dziecko utopil w Popradzie. 
KRAKÓW, 21.3. (PAT) Organy | jąc żony 1 dziecka, przyczem powrócił 
śledcze aresztowały onegdaj mordercę | do Krynicy. + 
Andrzeja Osucha, lat 25, malarza poko- | Zwłoki Osuchowej wyłowiona tego 
jowego, który przed rokiem utopił w | samego dnia koło Żegiestowa i po prze- 
Popradzie, koło Żegiestowa Zdroju żo- | prowadzeniu wstępnych dochodzeń przez 
nę i 7-miesięcznego synka. władze policyjne, pochowano je, jako 
Andrzej Osuch żył od dłuzszego cza- | zwłoki kobiety nieustalonego nazwiska, 
su w niezgodzie ze swoją żoną Marją, | która prawdopodobnie popełniła samo- 
a w ostatnim czasie wyjechał z Krako- | bójstwo. 
wa do Krynicy i podstępem namówił Rodzice Osuchowej czynili zabiegi 
żonę, by przyjechała wraz z dzieckiem | celem wyjaśnienia zagadkowego zgonu 
do niego. Po przyjeździe żony z dwor- | Marji Osuchowej, 
ca kolejowego wyprowadził ją nad Po- W wyniku dochodzeń wydział sled- 
prad i wykorzystawszy odpowiedni mo- | czy ustalił, że zachodzi tu wypadek 
ment, rzucił wraz z synkiem do rzeki. | zbrodni. Wobec tego aresztowano Au- 
Po dokonaniu zbrodni udał się do | drzeja Osuchą, który przyznał się do 
rodziców żony, zamieszkałych w Ka- | zamordowania swojej żony i dziecka, nie 
okazując przytem żadnej skruchy. 


mionce, koło Nowego Sącza, poszuku- 
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Z obyczajowości Ameryki. 


Czy mały 
Lindbergh żyje? 


Nowy Jork. w marcu. 

Czy mały Lii dbergh jeszcze ży- 
je? — takie pytanie stało się teraz 
aktnalne w związku z porwaniem 
dziecka słynnego lotnika amerykań- 
skiego. Wiadomo bowiem, że zło- 
czyfńcy, którzy. dziecko porwali, gro- 
zili ostatecznemi konsekwencjami, o ile 
sprawą porwania zajmie się policja. 
Ponieważ zaś ostatnio nie odpowie- 
dzieli oni na żaden apel, a przywód- 
com nowojorskiego świata podziemnego, 
którzy usiłowali nawiązać ze złoczyń- 
cami Kontakt i doprowadzić do roko- 
wań z zrozpaczonemi rodzicami, ta 
delikatna misja nie udała się, nic 
dziwnego więc, że pojawiają się już 
bardzo pesymistyczne przypuszczenia 
na temat dalszych losów małego Lind- 
bergh'a, a na widownię wysuwa się 
coraz wyrażuiej pytanie:—czy dziecko 
to żyje jeszcze? 

Ameryka znajduje się w stadjum 
zbiorowej psychozy na tle odszukania 
porwanego przez bandytów synka 
Lindbergh'a. 

Jeden z dziennikarzy amerykań- 
skich zadał sobie pewien trud i obli- 
czył, że żaden wypadek, od momentu 
wypowiedzenia przez Stany Zjedno- 
czone , wojny Niemcom, nie zajął 
w prasie amerykańskiej tyle miejsca, 
zarówno pod względem treści, jak 
ilustracyj, i nie cieszył się takiem 
zainteresowatiem każdego poprostu 
obywatela. 

Codziennie ogłasza się przez radjo 
wezwania do wszystkich obywateli 
Stanów Zjednoczonych, by starali się 
wziąć udział w poszukiwaniach, a je- 
dnocześnie wzywa się bandytów do 
zwrotu dziecka, względnie do porozn- 
mienia się z pułk. Lindbergh'iem, 
który gotów już złożyć okap w wy- 
sokości 100 tys. dolarów. 

Codziennie w kościołach wszyst- 
kich wyznań odprawia się modły na 
rzecz odnalezienia tego dwudziesto- 
miesięcznego obywatela Stanów Zjed- 
neczonych. 

W prasie opublikowano już wszyst- 
kie fotografje małego Lindbergh'a; 
w urzędach policyjnych trzaskają ma- 
szyny do pisania i „tiokery*, po szo- 
sach krążą motocykle i anta policyjne, 
których jedynem zadaniem są poszu- 
kiwania za dzieckiem, na wszystkich 
mostach i przy tunelach zatrzymuje 
się auta i pociągi, i przeprowadza się 
rewizje. W Newark gorliwość policji 
posunięto tak daleko, że przeszukano 
w mieście wszystkie domy bez wyjąt- 
ku. Izba Reprezentantów i Senat 
amerykański burzą się, niepokoi się 
prezydent w „Białym Domu“ —o ile 
bowiem dziecka nie uda się odnaleźć, 
to przeciwnicy jego w zbliżających 
się wyborach prezydenckich napewno 
wyzyskają odpowiednio ten atut prze- 
ciwko niemu. 

Stowarzyszenia kobiet amerykań- 
skich składają w Waszyngtonie me- 
morjały, domagające się wprowadzenia 
kary śmierci g% porywanie dzieci. 

Przy tem wszystkiem trzeba ga- 
uważyć, że porywanie ludzi, w szcze- 


„DZIENNIKŁODZKI* 22.11.32. 


KOLEKCJA PAPIEROSÓW 
jest najmiliszym podarkiem świątecznym 


Sy. 3 - 


W dzisiejszym Amsterdamie. 


Tulipany jeszcze nie kwitną, — U „Qaritona* i w. „Lunch roomie*, 
Bunt kelnerów —Narzeczeństwo w stylu holenderskim, ~- Księżniczka 


na rowerze, — 


Płaszczyzny, poprzecinane wstążka- 
mi kanałów. Wiatraki, pousadzane gęsto, 
przypominają dziecinne zabawki, Wyda- 
je się to dziwnie znajome, pomimo, że 
się tu jest po raz pierwszy. Ach, praw- 
da: tak zawsze rysują krajobrazy holen- 
derskie. Powinny być jeszcze pola tuli- 
panów. Ale tulipany teraz nie kwitną. 

Jeszcze pół godzinki — i jesteśmy 
w Amsterdamie. 


Przybytek nowoczesności. 


Mieszkańcy tego spokojnego, burżu- 
azyjnego miasta dumni są z nowego 
wspaniałego hotelu Carlton. 

„Tam widać, że jesteśmy nowocześ- 
ni“, mówią z dumą. 

Hotel ten w innej stolicy europej- 
skiej nie zwróciłby uwagi niczem spe- 
cjalnem, tu jednak, w uporządkowanym 
i statecznym trybie życia mieszczan am- 
sterdamskich, między zajęciami, wymie- 
rzonemi bez pośpiechu od godziny do 
godziny, drzemką, kaw;, spacerem i mo- 
dlitwą niedzielną — stanowi pewnego ro- 
dzaju ewenement. 

Do dobrego tonu należy — oczywiś- 
cie wśród wyższych sfer mieszczańskich 
— oddać raz na tydzień hołd nowocze- 
sności i użyć „niezdrowych wrażeń” — 
to znaczy posłuchać jazzbandu albo mu- 
zyki hawajskiej w niedzielę po obiedzie 
i popatrzeć na kręcące się albo zako- 
chane pary w hotelu Carlton. 


Po eo się śpieszyć? 

Drugi przybytek nowoczesności —to 
„lunch-room" naprzeciwko Carltonu, 
szklany budynek, wzniesiony na miejscu 
dawnego starego hotelu „Tysiąca ko 
lumn*. 

Tam przychodzi towarzystwo bardziej 
demokratyczne: stenotypistki ze swymi 
narzeczonymi, młode małżeństwa i wor 
góle zakochane pary. 

Przy filiżance „koffie en room” z bi- 
szkoptami i szklanką wody siedzą dłu- 
gie godziny. Przeważnie nie mówią do 
siebie ani słowa. Czasem ściskają się 
mocno za ręce. Ale i tego nie robią u- 
kradkiem. — Wszystko to robi. wrażenie 
czegoś solidnego, legalnego, zafiksowa- 
nego prze; świat i-opinię. 

Może dlatego właśnie nie mają s0- 
bie nic do powiedzenia. Wiedzą, że ze 
spotkania nie trzeba korzystać, aby 
gorączkowo wypowiedzieć słowa mi- 
tości. Można to zrobić kiedyindziej, 
zawsze i o każdej porze — poco się 
śpieszyć, | wszystko rozwija się nor- 
malnie, poważnie, w przepisanem tem- 
pie. Narzeczeństwa, spacery, ślub i — 
znowu lunch-room. 


Noe jest do spania. 


To właśnie jest cechą charaktery- 
styczną, rzucającą się w oczy nawet 
przy pobieżnej obserwacji. 


PER RDZ A O Z Z A 


gólności zaś dzieci, i wymuszanie 
w ten sposób odpowiedniego okupu, 
staje się w Ameryce coraz wyraźniej 
odrębną gałęzią przemysłu  bandyc- 
kiego. 

Trzeba jednak było dopiero por- 
wania dziecka bohatera narodowego, 
za jakiego Ameryka uważa Lindbergh'a, 
by władze policyjne zwróciły baczniej- 
sze oko na ten nowy resort bandyc- 
kiego przemysłu. 

Dzięki temu wypadkowi zerwano 
jedną z wielu zasłon. okrywających 
podziemne życie Ameryki, 

po Rzy 


„Holenderskie* menu. 


W Holandji nikt się nie spieszy. 
Wszystko jest wymierzone, ustalone, 
przewidziane, Niema też pogoni za pie- 
niądzem, chęci zrezygnowania ze swych 
wygód i przyzwyczajeń dla zarobku 
extra. 

Wszystkie restnurucje i lokale za- 
bawowe zamykają się o półuocy. 

Zarząd restauracji Carlton i Schi- 
liers, lokalu uczęszczanego po teatrach, 
po długich zabiegach wyjednał od bur- 
mistrza Amsterdamu zezwolenie na 
przedłużenie tej granicy do godź, 4-ej 
I cóż? Żaden kelner nie chciał praco- 
wać w nocy. Większy zarobek? A poco? 
noc jest do spania, nie do pracy. Wolą 
nie zarobić, aby nie wytrącać sią z nor- 
malnego tcybu życia. 

l zrozpaczeni dyrektorzy, wobec 
braku personelu z rezygnacją muszą 
zamykać lokale ò godz. 12-ej, 


Pozory czy prawda. 

Ruch uliczny w Amsterdamie Jest 
też jakiś specyficzny, spokojny. 

Niby jest wszystko to, co stwarza 
ruch w każdem wielkiem mieście: sa- 
mochody, autobusy, ludzie, dzwonki, 
trąbki, plus tysiące rowerów. Ale nie 
czuje Się tej nerwowej atmosfery, tego 
tętna, które chwyta w swoje kleszcze 
każdego wrażliwego: ezlowieka w Pa- 
ryżu, w Berlinie, bal i w Warszawie. 

Jest ruch, niema gorączki. 

Po ulicy chodzą ludzie stateczni, 
syci, zadowoleni z siebie, dobrze odży= 
wieni, 

Może to pozory. Może mają wielkie 
troski, bo przecież nawet solidny i nie- 
wzruszony floren się chwieje. Przecie 
na Kalnerstraat, co kilka wystaw, wi- 
dzi się signum temporis — wyprze- 
daże.. „Uitverkoop“ i „opruyming* — 
oto dwa słowa, wypisane  wielkiemi 
literami, spotykające się najczęściej, 

Wyprzedaż i soldy soldy na ulicy. 


Demonstracja wywrotow- 
ców czy uliczne przedsta- 
wienie, 


Tak. Kryzys w pochodzie na- Buro- 
po Zawadził i o maleńką, spokojną Ho- 
landję. Ma ona niewątpliwie swoje po- 
ważne zmartwienia państwowe. Bezro- 
bocie nie oszczędziło Jej, poza tem 200 
tysięcy komunistów nie próżnuje. Ale. 
A tu już jest kwestja temperamentu 
narodu. 

Kiedy bandy komunistów wtargnę” 
ły do Korte-poten i Lang-poten, śpie- 
wając międzynarodówkę, WZnosząC 0- 
krzyki, jednem słowem cz: niąc to 
wszystko, co się zwykle w takich wy- 
padkach robi — policja i władze woj- 
skowe przy patrywały się temu zupeł- 
nie obojętnie. Za mała rzecz, żeby in- 
terwenjować. To też cała manifestacja 
wygasła bardzo prędko. 


Nowoczesna królewna. 


Z niewzruszonym spokojem króluje 
nad tem wszystkiem królowa Wilhel- 
mina, w pałacu swym, oświetlonym 
świecami i naftą, 

Księżniczka Juljana z zupełną po- 
gardę dla protokółu jeździ na rowerze 
na Spacery, studjaje filozofię, uprawia 
Sporty, podróżuje i poświęca ceremo- 
njałowi tylko jeden tydzień na rok. 
Zdrowa, tęga, wysportowana, dobrze 
reprezentuje fizycznie swoją rasę. 


Próżne wysilki, 


Coprawda młode Holenderki, dotknie 
te trochę opinją o ich uwieżałości, sta- 
„JĄ się na gwałt upodobnić da Marle- 


ny Dietrich, której fotografie możua 
znależć w każdym najmniejszym skle- 
piku amsterdamskim. Ale... jak tu być 
eteryczną po obiedzie, — któr 
składa: # przekąsek (kulek z miss, 
pływających w tłuszczu), ostryg, kacz- 
ki, albo gęsi, pieczystego, — wszystko 
to w śmietanowych sosach i suto za 
krapiane piwem — i kremem na zs- 
kończenie. Trudno, prawda? 

A to jest przeciętny obiad hołen- 
derskiej burżuazji. Bez przesady. Nio 
dziwnego, że nie każda cudzoziemska 
wątroba może sią do tego przyzwy- 
ozaić, Mieśscowe jednak znoszą to wi- 
dać doskonale, bo patrząc na młodzież 
holenderską, której wprawdzie braky= 
je ożywienia, rzuca się przedewszyst- 
kiem w oczy — zdrowie. I moralne i 
fizyczue. P Z, 


Z O O ZANA 


Tabela wygranych 


24-ej polskiej łoterji państwawej. 


V-ta klasa. 
10-ty dzień ciągnienia. 

20,000 złotych na N-r 28111 

po 3,000 zł. na N-ry N-ry 51953 61432 
94300 95735 145886 156782 

po 2,000 zł, na N-ry Ne=ry 6 670% 
15004 36723 388546 45501 47518 74036 
95499 100747 144222 146058 148087 
156177 

po 1,000 zł. na N-ry N-ry 2525 3576 
7989 8818 8972 19607 20959 28505 
84430 37221 42338 42487 43465 55425 
62809 66177 67402 76369 93356 99121 
98369 101181 106806 106762 1)8407 
120806 126944 141328 142487 144791 
152482 153322 

po 500 zł. na N-ry N-ry 1453 1780 
2016 2720 4448 7044 7964 10530 10876 
12023 14567 15614 16718 19379 19592 
19610 19788 20227 20827 21681 2162% 
21828 21955 22696 25185 25606 25898 
26150 26229 20492 27617 31584 31680 
32567 32084 83831 36628 37430 38191 
30840 41049 42214 42382 44075 44087 
44636 45765 47161 47247 48364 48326 
48372 52885 53284 04839 55884 55879 
56005 57549 57/09 68184 58282 58518 
58601 60897 61621 62019 62123 04357 
65850 65837 66213 66972 67618 69736 
70482 72226 73722 75527 75614 76166 
76874 79587 79689 30442 80639 81044 
81840 82608 82906 83563 83965 87091 
88420 89310 93189 93762 93982 94974 
95123 95576 95960 96006 97472 98141 
99194 100585 102152 102797 
107333 107899 108363 
110464 111731 118675 
118576 119102 119338 
120801 121702 122671 
125650 126696 127327 
130291 131430 132865 
135600 135730 136210 137070 
141723 141914 142631 
146596 147514 147901 
150143 151625 152922 
154022 154488 154669 
156004 156338 157173 
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udziela pojedyńczo lekcyj 
polskiej w tempie przyspieszonem k 
te iż gey A systemu prof. Korbla. 
adomość, ul. Rowo-Zacztwska Nr. 46, 
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(SPRAWA GREEN E'Ó W). 


Streszczenie 


Rodzina Greene'ów składa się ze spa- 
raliżowanej matki wdowy i pięciorga 
dzieci: dwóch synów, Chestera i Rexa, 
oraz trzech córek, Julji, bibelli 1 Ady. 
Ta ostatnia jest przybraną córką, ado- 
ptowaną przez starego Greene'a, który 
zustrzegł w testamencie, żeby po jego 
śmierci rodzina mieszkała przez ćwierć 
wieku pod wspólnym rodzinnym dachem 
i zeby w domu nie robiono kadnych 
zmian. W razie małżeństwa któregoś 
z dzieci, mąż czy łona zzewnątrz wpro- 
wndza się do nich. 


Z innych osób zasługują na uwagę 
stara gospodyni Niemka, która, na mo- 
cy testamentu starego Greene a ma pra- 
wo zostać na służbie tak długo jak jej 
się będzie podobało i, domowy lekarz 
rodziny, dr. V: n Boon, który, jak się 
zdaje, prowadzi romans z Sibellą. Fe- 
wnego wieczora staje się nieszczęście, 
Nieznany sprawca wdziera się do domu 
i zabija Julję w jej pokoju w łóżku, 
Ade zaś rani wystrzałem w plecy, rów- 
nież w jej pokoju. Na śniegu przed do- 
mem ślady obcych nóg. Policja przy- 
puszcza, że sprawcą napadu musiał być 
włamywacz, ule Chester nie jest tego 
zdania. Ma jakieś niedobre choć nieo- 
kreślone przeczucia czegoś okropnego 
| prosi władze o staranne zajęcia się 
sprawą, 


OOOO 
Dalszy ciąg, 


Moje pozornie niedorzeczne indaga- 
cje miały na celu zorjentowanie 
się w psychice ludzi, z którymi bę- 
dziemy mieli do czynienia, Sądze, że 
mi się to udało i juź zaświtało mi 
kilka interesujących możliwości. 

Nim Markham zdążył odpowie- 
dzieć, w ballu rozległy się kroki i 
Sproot otworzył drzwi frontowe, wita- 
jąc kogoś z nszanowaniem. Greene 
wyszedł do hallu. 

— Moje uszanowanie, panie dok- 
torze — usłyszeliśmy jego głos. — 
Zjawia się pan w samą porę. Jest tn 
sędzia śledczy i jego entourage i chcie 
liby wybadać Adę. Powiedziałem im, 
co pan mówił o jej stanie. 

— Muszę ją jeszcze zobaczyć i 
dopiero potem powiem odpowie- 
dział doktór i zaczął wchodzić szybko 
na górę. 

— Von Blon — oznajmił, wraca- 
jąc do salonu. — Zaraz się dowiemy, 
jak jest z Adą. — Powiedział to tak 
obojętnym tonem, że aż mnie to u- 
derzyło. 

— Dd jak dawna zna pan dokto- 
ra von Blona? — zapytał Vance. 

— Ol jak dawna? — zdziwił się 
Greene. — Uałe życie. Chodziłem z 
nim do szkoły, Jego ojciec — stary 
doktór Veranus Von Blon — sprowa- 
dził na świat całe nasze młode poko- 
lenie i był od niepamiętnych czasów 
naszym domowym lekarzem, duchowym 
doradeą i co kto chce. Po jego śmier- 


a Z Z 


| Chester może co 
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ci wstąpił na tron młody Von Blon. 
O, Artur też ma dobrą głową! Wyro- 
bił się w szkole papy i dokończył 
studjów w Niemczech. 
Vance pornszył niedbale głową. 
— Czekając na doktora mogli- 
byśmy pomówić z panną Sibellą i z 


panem Rexem, Niech pan najpierw 
poprosi brata. 
Grenne spojrzał na Markhama 


|i dopiero na jego skinienie zadzwonił 


na Sproota. 

Rex Greene zjawił się z gorączko 
wym pośpiechem. 

— Czego panowie sobie życzą? 
-— zapytał, badając oczami nasze twa- 
rze. Głos jego brzmiał kapryśnie i jęk- 
liwie i przypominał trochę głos matki, 

— Ohcieliśmy się dowiedzieć, co 
pan wie o wypadkach nbieglłej nocy 
— odpowiedział łagodząco Vance. — 
Może pan w czem pomoże. 

— W czem ja panom mogę po- 
móc? — zapytał ponuro młodzieniec, 
osuwając się na krzesło. Spojrzał 
szyderczo na brata i dodał: — Jeden 
wiedzieć. On nie 
spał. 

Rex Greene przedstawiał |się u- 
jemnie. Był niski, miał ziemistą twarz 
wąskie przygarbione ramiona i nie- 
normalnie wielką głowę, osadzoną na 
cienkiej szyi. Nad wypukłem czołem 
zwieszał mu się niob prostych włosów 
które stale odrzucał na tył głowy. 
Małe, ruchliwe oczka, osłonięte parą 
ogromnych, szyldkretowych oknlarów, 
biegały nerwowo na wszystkie strony, 
cieńkie wargi krzywiły się jakby bó- 
lem, mała, śpiczasta broda cofała się 
stale ku koinierzykowi. Ale z niesym- 
patycznej całości biło coś nieodparte- 
go, coś co kazało się domyślać w tym 
człowieku jakichś niezwykłych poten- 
cjalności. Widziałem raz młodocianego 
czarodzieja szachowego, który miał 
taką samą budowę czaszki i taki sam 
układ twarzy. 

Vance stndjował fgo uwaźnie, u- 
dając obojętność W końcu położył 
papierosa i skierował oczy na lampę. 

— Więc pan spał, gdy się roz- 
grywała wczorajsza tragedja? Jak to 
się stało, że pan się nie obudził, skoro 
strzelono w sąsiednim pokojn? 

Rex poruszył się na krześle i od- 
wrócił głowę unikając naszych oczu. 


— Nie wiem — odpowiedział to- 
nem pniewnej urazy i ciągnął  poś- 
piesznie dalejj — Mury w tym domu 


są grube, z ulicy dochodzą hałasy... 
Może miałem głowe pod kałdrą. 

Na pewnobyś schował głowę pod 
kołdrę, gdybyś usłyszał strzał — 


8S. S. VAN DINE. 
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wtrącił pogardliwie Chester. 

Rex zwrócił się do niego ostrym 
obrotem, chcąc cos odszczeknąć, lecz 
Vance nie dopuścił go do słowa. 

— Co pan sądzi o tej strzelani- 
nie? Wie pan wszystkie szczegóły? 

— Myślałem, że policja zdecydo- 
wała się na włamywacza — odpowie- 
dział chytrze młodzieniec, spoglądając 
na Heatha. — Takie było pańskie 


| zdanię. 


— Chester inaczej się na to za- 
patruje? — powtórzył z ironją Rex 
— 'ro może on co wie. — Ton tych 
słów był aż nadto wyraźny. 

Vance znów nie dopuścił do scysji. 

— Pański brat jaż nam powie- 
dział, cò wie. Teraz chcielibyśmy się 
dowiedzieć, co pan wie. Powiedział 


| to tak ostro, że Rex drgnął i zaczął 
|się bawić brzegiem kurtki. 


Zauważy= 


łem przy tej okazji, że miał krótkie 
rachityczne ręce z krzywem.  zgra- 
białemi stawami. - 

— Więc pan nie słyszał strzału? 


— ciągnął złowieszczo Vance. 
— Powiedziałem panu 
razy, że nie! krzyknął 
Rex, zaciskając kurczowo 
poręczy krzesła. 
— spokój się Rex — przestrze- 


dziesięć 
falsetem 
palce na 


gał go brat. — Znów dostaniesz a- 
taku! 
— Mź do djabła! — wrzasnął 


chłopak. Ile razy będę musiał im 


powtarzać, że nic nie wiem? 


Przekład autoryzowany JANINY SUJKOWSKIEJ. 


— (Qhcemy się tylko podwójnie n- | 


pewnić na wszystkich punktach — 


rzekł pojednawczo Vance. — Chyba- | 


by pan nie chciał, żeby śmierć pań- 
skiej siostry pozostałą  niepomszczona 
z powodu zaniedbania z naszej stro- 
ny? 

Rex uspokoił się trochę i odetch- 
nął głęboko. 

— Uch, powiedziałbym wszystko 
gdybym co wiedział — odpowiedział 
oblizując zeschłe wargi. Ale co- 


| kolwiek się stanie w tym domu, na 


mnie zwa'ają winę — na mnie, albo 
na Adę, Co się zaś tyczy pomszcze- 
nia śmierci Jalj, to  bardziej-bym 
pregnął pomścić ranę Ady. Ona ma 
tn i tak ciężkie życie. Matka każe 
jej usłagiwać sobie, jakby byla słu- 
żącą, 

Vance skinął głową na znak, że 
rozumie i wstawszy z |krzesła, poło- 
żył ręką ua ramieniu Rexa. Gest ten 
zdziwił mnie niepomiernie, gdyż mój 
przyjaciel. pomimo głębokiej nezncio- 
wości, wstydził się zawsze zewnętrz- 
nych objawów nczncia. 

Niech się pan nie denerwuje 


3> 4 


rzekł łagodnie. — Może pan "być 
pewny, że dołożymy wszelkich stąrań 
aby wytropić i ukarać łotra, który 
strzelał do panny Ady. Teraz już nie 
będziemy pana męczyli. 

Rex wstał prawie ochoczo. 

— Och, wszystko w porządkn — 
rzekł i opuścił pokój z  trinmfalnem, 
nkradkowem spojrzeniem pod adresem 
brata. 


— Dziwny chłopak ten Rex — 
zauważył po jego odejściu Chester. 
— Większośc czasu poświęca studjom 
nad zawiłemi problemami matema- 
tycznemi i astronomicznemi. Ohciał 
nstawić na strychu teleskop i prze- 
dziurawić dach, ale matka  zaprotes- 


towała. Ogromnie drażliwy i nieopa- 
nowany. Von Blon nazywa go by- 
perneurastenikiem. Miewa dziwne ata- 
ki i mówi rzeczy, których potem ža- 
luje. Chociaż nie uważam, żeby z nim 
było tak źle. Rok na łonie natury, 
wśród ciężkiej pracy, zdala od fych 
piekielnych książek i formuł, postawił 
by go na nogi. 

— Przypuszczam że pan Rex 
jest faworytem matki — rzekł Vance. 

Do pewnego stopnia odparł 
Chester. — O tyle o ile matka jest 
zdolna troszczyć się o kogoś, poza so- 
bą. A w każdym razie jemu najmniej 
dokucza, 

Vance podszedł do okna i wyjrzał 
na rzekę. Nagle odwrócił się i za- 
pytał: 


— A propos, panie Greene, czy 
| znalazł pan rewolwer? 
Chester drgnął i spojrzał szybko 


na | Heatha, który nadstawił uszu. 

— Nie — "odpowiedział zagadnię- 
ty, sięgając do kieszeni po cygarnicz- 
kę. — Dziwna rzecz. Mówiłem temu 
panu wskazał cygarniczką na 
sierżanta takim gestem, jakby ten 
ostatni był martwym przedmiotem -— 
że zawsze trzymałem rewolwer w 
szufladzie stolika, chociaż od kilku 
lat nie widziałem go i nie miałem w 
ręku. nie mam pojęcia, co się z nim 
mogło zrobić. Nikt z -domowych go 
nie zabrał. Pokojówki nigdy nie po- 
rządkują szuflad, Dobrze jeszcze, że 
ścielą łóżka i ścierają knrze. Psiakrew 
co się z nim mogło stac? 

— Czy aby go pan dobrze szu- 
kał? — zapytał zaczepnie Heath, jak 
zwykle gdy był poruszony. 

— Naturalnie — odpowiedział z 
wyniosłem oburzeniem Chester. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Przybyło dnia 4.22. 


Wtorek 


MUZEUM MIEJSKIE historji i sztuki im. 
J. i R. Bartoszewiczów (Plac Wolności 1) 
otwarte w środy, soboty | niedziele od 
10—16. 


Dyżury aptek. 
w 
A. Potasza (Plac Kościelny 10), 
A. Charemzy (Pomorska 12), E. Millera (ul. 
Piotrkowska 46), M. Epszteina (Piotrkow- 


Dziś 
apteki: 


nocy dyżurują następujące 


ska 236), Z. Gorczyckiego (Przejazd 59), 
G. Antoniewicza (Pabjanicka 50) 


POD WŁOS. 
Zrównanie dnia z nocą. 


Po sobotnim Józefie (kto z nas nie 
pije na Józefa?!) nastąpiło wreszcie dziś 
zrównanie dnia z nocą. Teraz dopiero 
zrozumiałem wielką myśl przesunięcia 
terminu wiosennego zrównania dnia z 
nocą o dwa dni po tym radosnym Jó- 
zefowym dniu. Wcześniej takie zrówna- 
nie nie udałoby się ze względu na dość 
znaczne wahania wszystkich solenizen- 
tów i ich przyjaciół, szukających z dzi- 
wną wytrzymałością okazji składania mo- 
krych życzeń. 

Nie wiem, jak biblijny Józef z Egip | 
tu obchodził swe imieniny po sprzeda- 
niu go przez braci*kupców? Nie wiem, | 
czy Putyfarowa obdarzyła go czemkol- | 
wiek, jakoże stare to już dzieje i mnie 
wówczas jeszcze na świecie nie było. — 
A może byłem, jako jakiś Apisowy by- 
czek, a może nawet byłem krewnym 
Tutankhamusia?! | 

Wierzę bowiem w renikarnację! Wie- | 
rzę, że człowiek może być zamieniony 
w zwierzę, jak np. w małpę i świnię!— 
Taki już los człowieka i na to nie po- 
radzil A może to raczej te stworzonka 
przybierają ludzką skórę na pohybel spo- 
łeczeństwu i uciechę szatana? 

Mamy więc zrównanie. — Wprawdzie 
padał wczoraj po południu śnieg, jak z 
płatka, więc widocznie zima jeszcze 
swych rachunków z wiosną nie wyrów- 
nała, lecz ważniejsze jest inne zrówna- 
nie, a mianowicie wszystkich nas p>d 
względem gołocielesności. Ktoby się je- 
dnak tem przejmował, zwłaszcza że 
święta za pasem?! 

Ale wracając do dnia Józefów różnej 
wagi, wieku i profesji, to przyznam się, 
że czuć było w powietrzu kryzys. Gdzie- 
niegdzie popito wprawdzie ze względu 
na tradycję, przyczem toastowano rów- 
nież gdzieniegdzie z serca, gdzieniegdzie 
z obowiązku, jednak naogół zaobserwo- 
wać dawał się spadek humoru i kon- 
sumcji napojów wyskokowych. 

(Dlaczego wyskokowych? Nie każdy 
po napiciu się jest zdolny do wyskoków. 
Są ludz e, których trunek pod każdym 
względem osłabia). r 

Wiem to zresztą po sobie (mam na 
myśli nie utratę energji, lecz sobotni 
brak humoru). Mimo kilku solidnych o- 
kazyj — mimo poddania się psychozie 
oficjalnej radości — nie wzięło mnie. 

- „Józieczku, nie bądź tygrysem—mó- 
wię do przyjaciela, któremu na imieni- 
ny mogłem jedynie swe pragnienie i a- 
petyt ofiarować. | nie był tygrysem! Był 
jeńcem, którego spora paczka towarzy* 
szy od stołu i domina mogła oduczyć 
raz na zawsze od lekkomyślnego zapra- 
szania na imieniny właścicieli takich 
gardziołków, jakich padł ofiarą w sobo- 


tę. 
ja Luboń. 


Urzędowanie w Inspektó- 


racie Pracy. 
W łódzkim inspektoracie okręgo- 
wym urzędowanie przedświąteczne od- 


bywać się będzie następująco: 
W Wielki Czwartek (24 b. m.) nor- 


alnie. ; 
W Wielki Piątek i w Wielką So- 


botę (25 i 26 b. m.) do godz, 12-e) w porzemianowania uli 


ołudnie. 


Masowe eksmisje żywiołową katastrofą. 


Uchwały zjazdu zrzeszeń lokatorskich 
odbytego w niedzielę ubiegłą w Warszawie. 


(w) Na niedzielę, dnia 20 bm., | 
zwołany został walny zjazd delega- 
tów zrzeszeń i organizacyj lokator- 
skich z całego obszara Rzplitej. 

W zjeździe wzięło udział kilku- 
dziesięciu delegatów, reprezentujących 
niemal wszystkie większe miasta w 
kraju. i 

Z ramienia Łodzi w zjeździe brali 
udział pp. inż. J. Urbach, J. Bnd- 
rych, dr. Sielberzweig (sekretarz tow. 
„Lokator”), St. Salski, S. Pawłowski, 
prezes Heliński i inni. 


Strajk trwa. 


Po blisko czterogodzinnej dyskusji 
zjazd uchwalił obszerną rezolucję, w 
której m in. wypowiedział się z ka- 
tegorycznem żądaniem zawieszenia eks- 
misyj stwierdzając, iż przeprowadzenie 
masowych eksmizyj w wielkich mia- 
stach, jak Łódź, Lublin, Wilno itd, 
może stać się żywiołową poprosta ka- 
tastrofą, grożącą daleko idącemi na- 
stępstwami gospodarczemi. 

Jak to wskazuje się w rezolucji 
zjazdu — ciężka sytuacja mas wy- 
nika wskatek bezrobocia, stale postę- 


Zatargwhucie Hortensja namartwym punkcie 
Zadna ze stron nie zabiega o porozumienie. 


Jak już donosiliśmy — po trzy- 
tygodniowym strajku włoskim w „Hor- 
tensji* w Piotrkowie — robotnicy o- 
puścili zabudowania huty, poczem 
administracja „Hortensji“ przystąpiła 
do szczegółowych oględzin huty, albo- 
wiem zachodziły podejrzenia, iż sze- 
reg urządzeń huty zostało uszkodzo- 
nych lub nawet zniszczonych. 

Szczegółowe oględziny wykkały | 
jednakże, iż wszystkie urządzenia za- 
chowane są w należytym porządku i | 
w związka z tem huta urnchomioną 
ma być każdej chwili. 

Wobec powyższego kontynuuje się 
w dalszym ciągu opalanie pieców, aby 
nmożliwić podjęcie pracy bezzwłocznie 
po dojściu ze strajkującymi do poro- 
zumienia, 


| tygodniu. 


Charakterystyczne jest, że jak do- 
tąd — do dnia wczorajszego do 
inspektoratu pracy w Piotrkowie nie 
zwróciła się z żądaniem podjęcia per- 
traktacyj ani delegacja strajkujących, 
ami administracja haty. 


Panują przypuszczenia, iż rokowa- 
nia podjęte będą jeduak już w ciągu 
najbliższych godzin, i że zakłady bę- 
dą uruchomione jeszcze w bieżącym 
Jeśli jednak sądzić z na- 
strojów, panujących wśród strajkują- 
cych w dalszym ciągu robotników hu- 
ty, nie należy oczekiwać, aby zakła- 
dy „Hortensja* uruchomione były 
jeszcze przed Wielkanocą. (ag) 


— - — 


Tydzìeń przedświąteczny w F.B. 


Wypłata zapomóg do W. Piątku włącznie. 


Jak informują z Zarządn Obwodo- 
wego Funduszu Bezrobocia — ponie- 
waż instytucja ta rządzi się autono- 
micznie, przeto praca w Wielkim Ty- 
godniu będzie kontynuowana tam ina- 
czej, aniżeli w urzędach państwowych 
innych resortów. 

Mianowicie urzędowanie normalne. 
do godz 3-ej po poł., odbywać się bę- 
dzie w biurach Zarządu Obwodowego 
F. B. w Wielki Czwartek i w Wielki 


Piątek. W Wielki Piątek, 25 b. m., 
dokonywane będą również wypłaty za- 
siłków, jak każdego inuego dnia w 
tygodniu. 

Natomiast w Wielką Sobotę, 26 
b. m, urzędowanie w biurach Zarządu 
Obwodowego F. B. będzie zawieszone, 
za wyjątkiem dyżurów do godz. 12-ej 
w południe, do tej bowiem godziny 
przyjmowane są normalnie zgłoszenia 
bezrobotnych o zapomogę. 


Posiedzenia komisyj radzieckich 


do spraw ogólnych i finansowo-budżetowej 
odbędą się w ciągu bieżącego tygodnia. 


Dziś, we wtorek, dnia 22-go marca 
r. b., o godzinie 19 ej i pół, odbędzie 
się posiedzenie radzieckiej komisji fi- 
nansowo0-budżetowej. 

Na porządku dzieunym znajdują 
sią między innemi następujące sprawy: 
ustalenia wysokości dodatku komunal- 
nego do państwowego podatku prze- 
mysłowego od obrotu dla drobnych 
przedsiębiorstw, ustalenia wysokości 
opłat za leczenie i utrzymanie chorych 
w szpitalach oraz Sanatorjach miej- 
skich oraz sprawa pobierania komor- 
nego od nauczycieli publicznych szkół 
powszechnych, zamieszkałych w do- 
mach nauczycielskich, 

W czwartek, dnia 24-go b. m, 0 

dz. 19-ej i pól. odbędzie się posie- 

enie radzieckiej komisji do spraw 
ogólnych, która rozpatrzy m. in. za- 
strzeżenia władz i zarzuty osób, zain- 
teresowanych przeciwko ogólnemu pla- 
nowi zabudowania miasta Łodzi. 

Poza tem na porządku dziennym 
obrad komisji znajdują się sprawy: 
Juljusza na ul. 


0 wborczyków: nia opinji o po- 


dziale miasta ną rewiry kominiarskie 
oraz sprawy, dotyczące zezwoleń w 
drodze wyjątku na budowę względnie 
zawieszeń planów budowlanych. 


Zamknięcie parków 
miejskich. 
W związku z roztopami, które u- 
niemożliwiają komunikację na drogach 
w parkach miejskich — zostały ona 


na kilka dni zamknięte dla publicz- 
ności. 


Nie będzie miejscowych 
kart pocztowych. 


Gl. Urząd Pocztowy komunikuje 
nam: w związku z ukazującemi się 
pogłoskami o wprowadzeniu kart pocz- 
towych miejscowych za opłatą 10 gr, 
zawiadamia się, iż Ministerstwo Poczt 
i Telegrafów nie zamierza wydać 
wźmiankowanych kart ze względu na 
stosunkowo znaczny koszt nadruku 
(3 — 4 grosze). ( 


pującej redakcji płac w przemyśle, 
obniżaniu płac w urzędach i instytu- 
cjach, co zmniejsza zdolność płatniczą 
nietylko warstw pracowniczych, ale i 
kupiectwa, na którego. obrotach sytna- 
cja ogólna świata pracowniczego od- 
bija się fatalnie. 

Wedle brzmienia wspomnianej re- 
zolucji — czynsz komorniany, jakkol- 
wiek w swsim czasie bardzo miski, 
niezmieniany od szeregu lat, przy 
stałej obniżce płac, przy warastającem 
bezrobociu, stał się obecnie ciężarem 
dla licznych warstw pracowniczych i 
bezroboczych nie do zniesienia, ruj- 
nując budżety niedostatecznie wyna- 
gradzanych lub bezroboczych obywa- 
teli. Wobec powyższego rezolneja do- 
maga się wprowadzenia obniżki cen 
komornego zarówno w domach starych, 
jak i nowych. 

W końcowym ustępie rezolucji 
zgromadzeni na zjeździe zwracają się 
do czynników rządowych i komanal- 
nych o zainicjowanie szerokiej akcji 
budowy tanich mieszkań jaż w sezo- 
nie bieżącym, gdyż tą drogą jedynie 
osiągnie się pewną równowagę cen 
komornego, dozwalającą na usunięcie 
tak niepożądanych zjawisk, jak ma- 
sowe eksmisje lokatorów. 

„Jak wynikało z obszernej, szcze- 
gółowej dyskusji, w samej Łodzi gro- 
zi — wobec rozpoczęcia okresu eks- 
misyj od 1 kwietnia rb. — usunięcie 
z mieszkań sześciu tysiącom rodzin w 
Wilnie — 3 tysiącom rodzin, zaś w 
Lublinie — aż 16 tys. rodzin, 

Zjazd uważa wstrzymanie eks- 
misyj za nięodzowną konieczność. 


Obchód imienin Marszałka 
1. Piłsudskiego w Rudzie 
; Pabjan ckiej. 


Dzień imienin Marsz. Piłsudskiego 
obchodziła Ruda Pabjanicka uroczyście 
nabożeństwem w kościele parafjalnym. 
W parku Stefańsk'ego udbyła się uro- 
czysta akademja, podczas której uchwa* 
lono wysłać hołdowniczą depeszę Marsz. 
J, Piłsudskiemu do Belwederu. 


„Praca'przeciwko zmia- 
nie zdobyczy socjalnych 


W lokalu polskich związków „Praca” 
(Główna 31) odbyło się walne zebranie 
rady okręgowej. 

Poseł Waszkiewicz złożył szczegóło* 
we sprawozdanie z dotychczasowej akcji 
protestacyjnej przeciwko nej 
przez sejm zmianie zdobyczy socjal- 
nych. ` 

Wywiązała się obszerna dyskusja, 
poczem uchwalona przeprowadzić 
we wszystkich fabrykach niezrzesz 
zmierzającą do zmobilizowania robotni- 
ków do energicznej walki, która ich 
czeka na jesieni roku bieżącego. (p) 


Choroby zakaźne w Łodzi, 
W ciągu tygodnia od 13 do 19-ga 
działu zdrowotności publicznej następu* 
jące przypadki zachorowań na 
zakaźni 
godniu poprzednim 13 przypadków), z 
plamisty O przypadek, błonica 32 
odra 76 w (119), róża 0 
38 i 
12 przypad- 


marca r. b. włącznie zo do wy* 
u 
e. 
Dur brzuszny 6 przypadków (w 
padków (29), płonica 17 przypadków (17), 
przypadków (2). 
tygodniu 


wozdawczym 193 
każnych, w 
dków 


Widowiskąa łódzkie 


REPERTUAR. 
TBATR MIEJSKI: „Ich synowa*. 
TEATR KAMERALNY:,Dziewczynai hipopotam! 
TBATR POPULARNY: „Jutro Pogoda”. 
TEATR POWSZECHNY: „Golgota*. 

APOLLO: | „Odrodzenie* 

BAJKA: „Noc upojeń*. 

CAPITOL: „Trader Horn“. 

CASINO: „Najeżdżoy". 

CZARY: I. „Dolina złota“ II, „Dziki zachód* 
CORSO: I. „Hai-Tang". II. Piraci pustyni 
DOM LUDOWY: „Cudza narzeczona”, 

GRAND KINO: „Małżeństwa przyszłości”. 
LUNA: „Panna wdówka”. 

MIMOZA: „On albo ja”. 

ODEON: „Mężowie i żony”, 

TOWY: 1.„Cain* Ii. „Pieśń caballero", 
PALACR. „Cohni Kelly w Afryce", 
PRZEDWIOŚNIE: „Niebieski motyl“. 
RESURSA: „Nie odchodź odemnie“, 
RAKIETA: „Pocałunek wiosny”. 

SPLENDID: „Rok 1914* 

UGIECHA: „Przygody w dzikiej dżuagii”, 
WODEWIL: „Mężowie i żony”, 

ZACHĘTA: „Niebezpieczny raj*, 


Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana X 27), 

Dziś, we wtorek premjera świetnej ko- 
medj) polskiej Adama Grzy mały-Siedleckiego 
„Ich Synowa*. 

W środę powtórzenie tej interest jącej 


premjery. 
% cawartku, z powodu wielkiego tygo- 
Ania przodstawienia zawieszone, 


Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta X 1) 
Dziś, we wtorek i w środę poraz ostatni 
przed S-dniową przerwą przedświąteczną, 
borna komedja Mary Lucy „Dziewczyna 
1 hipopotam”, z niezrównaną Stefanją Jar- 
kowską w roli popisowej. 


Teatr Popularny. 
(Ogrodowa M. IŚ tel. 178-00. 

Dziś, we wtorek dnia 22 marca o godz, 
8.16 ostatnie przedstawienie znakomitej ko- 
mety. amerykańskiej „Jutro Pogoda*, 

przygotowaniu wielkie widowisko 
świąteczne p. t, „Wiosna idzie* pod kierun- 
klem reżyserskim K, Tatarkiewicza. 


Teatr Powszechny. 
(ul. Przejazd 34), 
Dzisiaj, o godz. 8-ej wiecz, cieszące się 
omnem powodzeniem misterjum religijne 


| v e. 
asā otwarta od g. l-ẹj po pol, Ceny 
| od 50 gr. do 2 zł. 
, 
Bronisław Huberman 


| w Łodzi. 


Już tylko jeden tydzień dzieli nas od 
przyjazdu do Łodzi największego mistrza 
tonów Bronisława Hubermana, na któ- 
rego wszyscy z tak wielkiem upragnie- 
niem oczekują. 

Najgenjalniejszy ten artysta wystąpi 
tylko jeden raz w sezonie bieżącym, to 
też niechaj wszyscy ci, którzy pragną 
posłuchać czarownej jego gry, niechaj 
zawczasu zaopatrzą się w bilety, których 
pozostała już niewielka ilość. 
| Koncert Bronisława Hubermana, jak 
U 


zeznaczyliśmy, odbędzie się w sali Fil- 
harmonji we wtorek, dnia 29-go b. m. 


o 8.30 wiecz. Przy fortepianie za- 
i niezrównany akompanjator, Zyg- 
fryd Schultze. 


Bezrobotnym na święta. 
- Wojewódzki Komitet do Spraw Bez- 
obocia tanowił z okazji świąt 
s Nocy przeznaczyć specjalne 
um] bezrobotnych na urozmaice- 
nie otrzymanych posiłków. 
_ Poza normalna racją obiadową u- 
dzielony zostanie deputat dodatkowy 
ości 1,50 zł. na osobę i 75 gr. dla 
ð dziecka. Z dodatku tego ko- 
będą wszystkie kuchnie, nie 
jając kuchni rytualnych. 
ja tem wzorem lat ubiegłych dla 
w szkełach urządzone będzie 
ü Komitetu Wojewódzkiego 
Bezrobocia tradycyjne świę- 


„DZIENNIK ŁODZKI* 22.111,82. 


Najnowszy środek pędny dla samochodów. 


Oszczędność 20 proc. na paliwie. 


Od czasu istnienia motorów spali- 
nowych, a w szczególności od czasu 
zastosowania ich w postaci motorów 
benzynowych przy samochodach, - 
szukuje technika paliwa, które w da- 
nych warunkach dałoby maksin um 
wydajności przy minimum zużycia. 

Zastosowanie jako paliwa benzyny 
zwyczajnej okazało się mało ekono- 
miczne, gdyż benzyna sama wywiązu- 
je przy spalaniu mniej r niż ta 
sama benzyna z domieszką inoych, 
pod względem termicznym wysoko- 
wartościowych materjałów. 

Po licznych próbach, przeprowa- 
dzonych tak z benzyną czystą, jako- 
też z benzyną zaopatrzoną domieszką 
benzolu i spirytusu, jako ciałami potę- 
gującemi wartość termiczną benzyny, 
bez uszczerbku dla jej łatwości pale- 
nia, osiągnięto rezultaty, które śmiało 
uważać można za osiągnięcie ideału 
paliwa samochodowego. 46%, benzolu 
motorowego, i o 29/, spirytnsu bezwo- 


Przygotowania do komisji szacunkowych 
do wymiaru podatku obrotowego za rok 1931. 


łowo kompetencje komisyj, sposób o- 
pracowania wniosków przez przewodni- 
czącego, ocenę materjału dowodowego, 
przedstawionego przez płatnika, szcze- 
gólnie ksiąg handlowych i zapisków, 
kwestję przesłuchiwania rzeczoznawców 
oraz informatorów, jak również stawki 
podatkowe. 

Wszystkim obecnym członkom ko- 
misyj niezależnie od instrukcyj omówio- 
nych na konierencyj, doręczono dla sta- 
łej orjentacji streszczenie specjalnej in- 
strukcji oraz odnośnych przepisów usta- 
wy a państwowym podatku prze mysło” 
wym. 


dnego wykazuje zalety, które w krót- 
kim czasie zapewnią jej pierwsze miej- 
sce między wszystkimi inuemi znane- 
mi dzisiaj materjałami popędowemi do 
samochodów. 

Mieszanka ta, wypuszczona poraz 
pierwszy na rynek w Polsce przez fir- 
mę „Drago* S. A, w Warszawie, pod 
zaawą „Drago“ wykazuje ciepło spa- 
lania 7733 kalorji na litr, a zatem 
o przeszło 500 kalorji na litr więcej 
niż czysta benzyna o ciężarze gat. 720, 
skutkiem czego efekt jest ten, że wóz, 
używający mieszanki „Drago“, zużywa 
jej mniej niż wóz popędzany czystą 
benzyną. 

Próby praktyczne wykazały, że 10 
litrów „Drago* odpowiada ilości 12 li- 
trów zwykłej benzyny, 

Oszczędność tę można jeszcze zwię- 
kszyć przez odpowiednie uregulowanie 
motoru, którą to czynność firma „Dra- 
go* S. A. wykonuje bezpłatnie wszy- 
stkim używającym jej mieszanki. 


(a) Ostatnio w lokalu Stowarzyszenia 
Kupców w Łodzi odbyła się przy licz- 
nym udziale konferencja informacyjna ` 
dla członków i zastępców poszczegól- 
nych komisyj szacunkowych podatku 
przemysłowego od obrotu. 

Konferencja ta zwołana została ce- | 
lem dokładnego zapoznania członków | 
komisyj z stanowiskiem organizacyj ku- 
pieckich, oraz ze stanem poszczególnych 
zainteresowanych płatników podatku 
przemysłowego, by w ten sposób wyeli- 
minować pewien ferment i nadmierną | 
liczbę odwołań, które są zjawiskiem co- 
rocznem. 

Na konferencji 


omówiono szczegó- 


W trosce o zdrowie mieszkańców. 


Nie wolno spożywać niezbadanego mięsa. 
20 proc. chorych na trychinozę umiera. 


W ostatnich dniach stwierdzono w | W znacznej ilości przypadków, się: 
Łodzi szereg przypadków włośnicy (try- | gającej 20 proc., włośnica kończy się 
chinozy). — Choroba ta powstaje — jak | śmiertelnie. i 
wiadomo—wskutek spożycia mięsa wie- | Zapobieganie włośnicy polega na ba- | 
przowego, zawierającego włośnie (try- | daniu każdej sztuki mięsa świń. | 
chiny), małe robaki, długości około 1 Badanie to odbywa się w rzeźniach. 
milimetra, dostrzegalne tylko przez mi- | Zarażone włośniami sztuki niszczy się. 
kroskop. Niestety, w ostatnich czasach rozwija 

Świnie zarażają się włośniami od | się potajemny ubój świń, zwłaszcza w 
szczurów, pożerając je, przyczem włoś- | okolicznych powiatach, wskutek czego 
nie osiedlają się w mięśniach świń itu- | przenika do obrotu mięso, nie poddane 
taj zostają otoczone torebką, ulegającą | badaniu. | 
zczasem zwapnieniu. Gdy człowiek spo- Najlepszą gwarancją zniszczenia wło- 
żywa mięso świń, zawierające włośnie, | śni jest gotowanie, któremu należy pod- 
torebki rozpuszczają się w żołądku, ro- | dawać mięso pokrajane na kawałki, nie 
baki rozmnażają się w kiszkach, przy- | większe niż półtora kilo, w przeciągu 
czem każda samica wydaje 1000—1300 | 60 minut, wysoka temperatura bowiem 
młodych włośni, które dostają się do | zabija włcśnie. m 
naczyń limfatycznych i wędrują drogą Zaznaczyć należy, że miejskie wła- 
tych naczyń i naczyń krwionośnych do | dze sanitarno - weterynaryjne przedsię* 
mięśni człowieka, gdzie zostają otoczo | wzięły eneigiczną akcję w kierunku 
ne torebkami, podlegającemi również | zwalczania potajemnego uboju i niedo- 
zwapnieniu. Podczas wędrówki włośni z | puszczenia do obrotu takiego mięsa. 
kiszek do mięśni wstępuje zwykle wy- 
soka gorączka i dotkliwe bóle w mięś- | 
niach. 


Od polityki do zwykłych włamań i kradzieży- 


Kompromitacja b, przywódców PPS. 
lewicy na terenie Rudy Pabjanickiej. 


Na terenie Rudy Pabjanickiej | cza maden pasas akono 
szereg lat oddział partji PPS-le- | kilku włamań do mieszkań prywatnyc 
; paris | t składów na terenie Rudy Pabjanickiej, 
przyczem w toku dochodzenia podejrze- 
nie padło na Kazimierczaka i Wronę. 

Rewizja potwierdziła te A i U ea 
nia, wotec czego obu eksdz ałaczy po- 
litycznych osadzono w więzieniu pod 
zarzutem udziału w szajce złodziejskiej. 


p RZ A DA RÓ A mW 


Pamietaj o naieliejzyc 


(a 
Ba 
wicy, uznanej za nolaga d: 

Oddział ter posiadał nawet dość po- 
kaźną liczbę osad a m om 

o prym w poczynaniach politycznyc. 
jego] jA ima Rudy Pab Józef 
Kazimierczak i Mieczysław Wrona. 

Po zlikwidowaniu partji, to jest po 
uznaniu jej za nielegalną, zarówno Ka- 
zimierczak jak i Wrona nie poniechali 
działalności politycznej, jednakże ze 
względu na swą przeszłość byli przyj- 
mowani w innych organizacjach z pew- 
nemi zastrzeżeniami. 


Łódź 
WTOREK, dnia 22 marca 1932 r. 


o Po Przegląd dzisiejszej Prasy Polsk. 
z W-wy). 


« £ W-wy). 

11.58—12.10 Sygnał CZASU % W-wy, 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, 

Phariya ży bieżący. 
--13. oranek z t gramofonowych. 

13 15—15.25 Przerwa. EJ R 

16,25—15,45 Odczyt dla maturzystów p. t. 
„Bolesław Chrobry jako twórca | organi- 


hejnał 
odczy- 


zator Państwa* wygł. prof. Henryk Mo- 
ścelcki. (tr. z Wwe s Ą 
15.50—16.20 Program dla dzieci: 1) Feljeton 


Janusza Wiśniewskiego p. t, „Dzisiejsza 

młodzież*. 2) Pogadanka z Wilna poga- 

danki p. t, „Tajemnica kurzego jaja”. 
16.20—1640 Odczyt dla maturzystów p. t. 


„Miekiewicz* — wygl. pro. K., Górski 
(tr. z W-wy): 

1640—17.10 Płyty gramofonowe. 

17.10—17.35 Odczyt ze Lwowa p.t „Goethe 


i Mickiewicz” wył. prol. Z, Zygielski. 

17.35—18.50 Popołudn owy koncert symfonicz- 
ny w wykonaniu ork. Filh. Warsz. pod 
m ABRAN a rA skaga i Lidja Bar- 

an-Opieńska (śpiew) (tr. z W-wy). 

18.50—19.16 Rozmaitości. ] p 

19.15—19.30 Komunikat Izby Przem. Handi, 
w Łodzi, odczytanie programu na dzień 
następny i płyty gramofonowe. 

19.30—19.46 Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów | płyty gramot. 

19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (trans- 
misja z W-wy 

20.00—20.15 Feljeton p. t. „Godzina w przed- 
szkolu“ wygl. p, [rena Dehnelówna. 

20.15—21,55 Transmisja z Filbarmonji Warsz, 
przedostatniego dnia 2-go Międiynarodo- 
wego Ķonkursu im. Fryderyka Chopina, 

21.55—22.10 Skrzynka pocztowa techniczna 
korespondencję bieżącą omówi i porad 
technicznych udzieli p. Wacław Prenkiel 
(tr. z W-wy). 

22,10—22.40 Koncert solisty z Poznania. 

22.40—22,50 Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego, oraz kom. meteorol. i polio, 
a a . 

22.50 —24,00 Muzyka taneczna z Warszawy. 


Łódź 
ŚRODA, dnia 23 marca 1932 r, 
11.45—11.55 Codzienny przegląd Prasy Polsk, 
(tr. z W-wy). 

11.53—12.10 Sygnał czasu z Warszawy, hójnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie, odczyta= 
nie programu dziennego, 

12.10—13.15 Poranek z płyt gramofonowych, 

13.15—15,26 Przerwa, 

1525—15.45 Odczyt dia maturzystów p. t. 
„Reformacja na Zachodzie* wygł. prof. 
Włodzimierz Dzwonkowski (t+, z W-wy). 

15.50—16.10 Odczyt dla maturzystów p. t. 
„Mieklewicz* wygł. prot. g. Górski. 

16.10—16 20 Płyty gramot. 

16.20—16.40 „Wśród książek* — przegląd naj- 
nowszych wydawnictw omówi prof. H. 
Mościcki (tr. z W-wy), 

16.40—16.55 Płyty gramofonowe z W-wy. 

16.55—17.10 Lekcja języka angielskiego (tr. 


z W-wy). 
17,10—17.35 Odczyt z Krakowa p. t. „0 hej- 
nale Marjackim w Krakowie wygł. dr. 


Jerzy Dobrzycki. 

17.35—18,30 Koncert popularny. Wykonawoy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozlimiń- 
skiego (tr. z W-wy). 

18.30—18 55 Rozmaitości, 

18.55—19.15 Komunikat Izby Przem. Handl. 
w Łodzi, odczytanie programu na dzień 
następny, kalendarzyk filmowy, reper- 
tuar teatrów. 

19.15—21.30 Transmisja z Filharmonji Warsz. 
ostatniego dnia 2-go Międzynarodowego 
Konkursu im. Fryderyka Chopina 

21.30—22.00 Słuchowisko ze Lwowa p. t. „Ból 
drzewa* Witlinga. 

22.00—22 80 Płyty gramofonowe. 

2330—22,45 Dodatek do prasowego dziennika 
radjowego i kom. meteorolog. z W-wy, 
22.45—24.00 Spacer detektorowy po Buropie, 
(retransmisje stacyj zagranicznych). 


Czarna kawa — bridge, 


Pod protektoratem p. wojewody Wł. 
Jaszczołta i prezesa sądu okręgowego, 
p. Józefa Zaborowskiego odbędzie się 
dnia 2-go kwietnia (sobota) r. b. o godz. 
21-ej w sali Łódzkiego T-wa Spiewacze- 
go, Piotrkowska Ni 243, czarna kawa — 
bridge Związku Akademickich Kół Ło- 
dzian w Łodzi. 

Dnia 21. 3. odbyło się już pierwsze 
zebranie Komitetu Czarnej Kawy, w skład 
którego weszło po 5-ciu członków z każ- 
dego Koła. Na czele komitetu stanął 
kol. Mieczysław Kosiński, prezes Aka- 
demickiego Koła Łodzian w Warszawie. 

Komitet wzywa wszystkie koleżanki 
i kolegów do czynnego udziału w orga- 
nizacji imprezy. 

Komitet Czarnej Kawy urzęluje co* 
dziennie w lokalu Z. H. P., ul. Ewange- 
licka 9 w godz, od 10—12. 


Nr. 82. 


„DZIENNIK ŁODZKRI* 22.11.82. 


Doroczne zebranie przedstawicieli| Tragedja bezdomnej. 


Robotniczego Banku Spółdzielczego. 


W sobotę, dnia 19 marca r. b., w 
sali obrad Polskiego Związku Nauczy- 
cielstwa Szkół Powszechnych przy ulicy 
Andrzeja 4, odbyło sie doroczne zebra- 
nie przedstawicieli Robotniczego Banku 
Spółdzielczego w Łodzi. 

Zebraniu przewodniczył p. Stanisław 
Kożuchowski. Odczytany protokuł rewi- 
denta Związku Spółdzielni Polskich w 
Warszawie z rewizji dokonanej w banku 
w dniach 28, 29 i 30 kwietnia 1931 r. 
stwierdza, że spółdzielnia jest prowa- 
dzona dobrze, płynność kapitału obro- 
towego dostateczna, kierownictwo fa- 
chowe, zainteresowanie władz spółdziel- 
ni duże i rzeczowe. 

Sprawozdanie z działalności za 1931 
rok złożył prezes zarządu dyr. Wana- 
towski. 

W dniu 1 stycznia r. b. bank liczył 
2.209 członków oraz 7.567 wkładców. — 
Obrót ogólny w 1931 roku wyniósł zł. 
13.237.735.61. Bilans zamknięto sumą 
zł: 537.985.71. Czysty zysk zł. 7.183.13 


postanowiono podzielić jak następuje: 
na fundusz zasobowy zł. 718,32, 5 proc. 
dywidendy od udziałów zł. 6.116 05 oraz 
resztę zl. 348.76 przelać do funduszu 
rezerwowego banku. 

W imieniu rady nadzorczej sprawo- 
zdanie złożył prezes p. Józef Kieler, 
który zobrazował trudne warunki, w ja- 
kich bank pracował i dodatnie wyniki 
osiągnięte w roku sprawozdawczym. 

Po krótkiej dyskusji, sprawozdania 
zarządu i rady nadzorczej przyjęto i za- 
twierdzono, 

Budżet na 1932 rok w ogólnej su- 
mie zł. 45.546 zatwierdzono. 

W miejsce ustępujących z kadencji 
członków rady nadzorczej, wybrano pp.: 
Kielera Józefa, Klepackiego Władysława, 
Krzynowka Stanisława, Grzelaka Anto- 
niego i Skrzydlewskiego Ludwika oraz 
na zastępców pp.: Dubasa Henryka, O- 
strowskiego Franciszka i Różanowicza 
Stanisława. 


Nie będzie normalizacji zeszytów szkolnych. 


Nieuzasadnione obawy księgarstwa. 


(a) Przed kilku tygodniami organi- 
zacja księgarzy i kupiectwa branży 
papierniczej zaniepokojona została 
wieścią o zamierzonej normalizacji 
zeszytów szkolnych, a w związku z tem 
faktycznem zmonopolizowaniem dzia- 
dzipy dostawy zeszytów szkolnych w 
rękach specjalnie stworzonej firmy. 

Wobec tego organizacja księgarzy 
i kupiectwa papierniczego Łodzi, w po- 
rozumienia z centralą wszezęła akcję, 
zmierzającą do zapobieżenia normali- 
zacyj zeszytów i zimonopolizowawiu 
ich dostawy, co w międzyczasie stało 
się faktem dokonanym, albowiem mi- 
nisterstwo W, R. i O. P. specjalnym 
rozporządzeniem ustaliło typ zeszytów 
i powierzyło ich dostawę jednej firmie. 


Tramwaje będą 


Zabiegi te, jak się obecnie dowia- 
dujemy, zakończyły się pomyślnie dla 
kupiectwa, albowiem min, W.R. i O.P, 
specjalnem pismem zawiadomiło zwią- 
zek księgarzy, że w najbliższym cza- 
sie zostanie uchylone rozporządzenie, 
wprowadzające znormalizowany typ 
zeszytu szkolnego. 

Szkoły używać będą nadal zeszy- 
tów w rozmiarach 160 na 120 mm. 

Ministerstwo wyjaśniło równocześ- 
nie, że pogłoski o zamierzonem udziele- 
niu prawa wyłączności dostaw zeszy- 
tów SKIRTE firmie „Polskich zeszy- 
tów ilustrowanych* nie mają podstawy. 


~ 


kursowały 


w pierwszy dzień świąt Wielkanocnych. 


TRokrocznie w pierwsze święto 
Wielkiej Nocy tramwaje łódzkie (miej- 
skie) były unieruchormione, kursowały 
zaś jedynie tramwaje dojazdowe, pod- 
miejskie. W mieście utrzymywały ko- 
munikację wyłącznie taksówki i do- 
rożki, 

Obecnie wprowadzono zmianę, po- 
legającą na tem, iż pociągi K, E E 
będą kursowały zarówno w pierwszy 
dzień świąt Wielkiej Nocy, jak i Zie- 
lonych Świątek i Bożego Narodzenia, 

Aby dać możność pracownikom 


Specjalne pociągi 


K. E. Ł. częściowego wykorzystania 
święta, jeśli chodzi o personel. które- 
mu przypada służba na pierwszy 
dzień świąt Wielkiej Nocy, ruch tram- 
wajowy podjęty zostanie w niedzielę, 
dnia 27 b. m. od godz. l-ej po polu- 
dniu Ruch ten podtrzymywany będzie 
normalnie, jak każdej innej niedzieli, 
do późnego wieczoru.. 

W poniedziałek, 28 b, m., jako w 
drugi dzień świąt Wielkiej Nocy tram 
waje wyjadą na miasto o tej samej 
porze, co każdej niedzieli, 


na okres świąteczny. 


Na wszystkich głównych linjach w kraju 
uruchomione będą od W. Czwartku. 


Ostatnio, w związku z wprowadzonemi | 
przez ministerstwo komunikacji oszczęd- 
nościami, wprowadzone zostały w ru- 
chu pociągów osobowych, jak wiadomo, 
pewne ograniczenia. Wobec tego, iź w 
latach ub., przywiększem uruchomieniu po- 
ciągów, zachodziła potrzeba wprowadze- 
nia pociągów dodatkowych w okresie 
świąt Wielkiej Nocy i Bożego Narodze- 
nia, również i w r. b ministerstwo 
wprowadziło specjalne pociągi świątecz= 
ne na poszczególnych, ważniejszych 
linjach kolejowych. 


Niektóre pociągi specjalnie kursować 
będą już od Wielkiego Czwartku (na 
linji Warszawa—Zakopane). Jeżeli cho- 
dzi o dodatkowe połączenia z Łodzią — 
wypuszczony będzie pociąg specjalny 
w dniu 26 b.m, z Łodzi Fabrycznej (godz. 
19.20) do Warszawy (przybywa godz. 
21.55). Specjalny ten pociąg (przyspie- 
szony) odchodzi uprzednio z Warszawy 
do Łodzi również 26 b. m. (wyjazd z 
Warszawy Gł, godz. 13,35 do Łodzi 
przybędzie o godz. 16.30, przez Kolusz- 
ki, na stację Łódź-Fabryczna). 

Ponadto będą uruchomione dodaiko- 
we, jak następuje: 


a) z dworca Warszawa Główna: 

Dnia 24 i 25 marca posp. poc. Nr. 3 
do Zakopanego z odjazdem z Warsza- 
wy GŁ o godz. 21.05 i przyjazdem do 
Zakopanego dnia następnego o godz. 
8.13 rano. W składzie tego poc. kurso- 
wać będzie wagon sypialny Warszawa — 
Zakopane. Powrotny poc. posp. Nr. 4 
odejdzie z Zakopanego 25 i 28 marca 
b. r. o godz. 22.05 i przybędzie do War- 
szawy Gł. dnia następnego o godz. 9.30 
rano. 


Dnia 24 i 25 marca osobowy poc, 
Nr. 917 do Lwowa przez Rozwadów z 
odjazdem z Warszawy Gł. o godz. 22.55 
i przyjazdem do Lwowa następnego dnia 
o godz. 9-tej, Powrotny osob. poc. Nr. 
918 odejdzie ze Lwowa dnia 25 i 28 
marca o godz. 20.30 i przyjedzie do 
Warszawy Gł. dnia 26 i 29 marca o 
godz. 6-tej. 

b) z dworca Warszawa Wschodnia: 
4) Dnia 25 i 26 marca osob. poc. Nr. 
921-A do Lublina z odjazdem 7 War- 
szawy Wsch, o godz. 14 j przyjazdem 
do Lublina o godz. 18.36. Z powrotem 
dodatkowy poc. Nr. 916-A odejdzie z 
Lublina dnia 26 i 28 marca o godz. 14.50 


Dziecko w objęciach walczącej ze śmiercią matki, 


(a)j W jdniu wczorajszym prze- 
chodnie na ulicy Karolewskiej przed 
posesją 41 znaleźli jakąś niewiastę, 
leżącą w stanie osłabionym i wpół- 
przytomnym na schodach, wiodących 
do korytarza domu. 

Nieznajoma trzymała w objęciach 
dziecko, zawinięte w chnstkę. 

Natychmiast powiadomiono pogoto- 
wie ratunkowe. Chorą okazała się 


23-letnia bezrobotna i bezdomna H, 
Krysiak wraz z nieletnim swym syn- 
kiem. 

Jak ustalono Krysiakówna otrała 
się z powodu nędzy jodyną, by w 
ten sposób pozbawić się życia. 

Desperatkę, po udzieleniu pierwszej 
pomocy, przewieziony w stanie ciężkim 
wraz z dzieckiem do szpitala zapaso- 


wego. 


Niespodzianka po powrocie z pogrzebu. 


(a) Na niezwykły pomysł pozbycia 
się lokatora wpadł właściciel domu przy 
ul. Łagiewnickiej 9, Mordochaj Chaim 
Winer. 

W domu tym zajmował mieszkanie 
70-letni Dawid Rabinowic, wraz z żo- 
ną swą Hudesą. Przedwczoraj żona Ra- 
binowicza zmarła i w dniu wczorajszym 
odbył się pogrzeb, na który, rzecz pro* 
sta, udał się Rabinowicz. 


Dowcipny gospodarz. 


Gdy Rabinowicz powrócił z pogrze* 
bu, zastał drzwi mieszkania swego zam- 
knięte na dużą któdkę. Zdziwiony tem, 
zwrócił się do gospodarza, który jednak 
wręcz oświadczył, że nie będzie z nim 
pertraktować, dopóki nie otrzyma całe 
kowitej należności za komorne. 

Wobec tego Rabinowicz zwrócił się 
do policji, która o zajściu sporządziła 
protokół i sprawę skierowała do sądu. 


Samobójstwó murarza. 
Wystrzałem z rewolweru pozbawił się życia. 


W domu przy ulicy Spólnej 10 od 
kilku lat zamieszkiwał przy rodzinie 
24-letni murarz, Stefan Kludziński.. 

Kludziński od kilku dni był stale 
nienormalny i zdradzał objawy przy- 
gnębieniaa W dniu wczorajszym ko- 
rzystając Z nieobecności domowni- 
ków, zamknął się w mieszkaniu i wy- 
strzałem z rewolweru w skroń pozbae 
wił się życia. 

Zaalarmowani wystrzałem lokato- 
rzy dostali się po wyważeniu drzwi 
do wnętrza gdzie znaleźli Kludzińskie 


go leżącego w kałuży krwi na po- 
dłodze. 

Kludziński znajdował się w agonji 
i nim przybył wezwany lekarz pogoto- 
wia zmarł nie odzyskawszy przytom= 
ności. 

Powiadomiona policja wdrożyła do- 
chodzenie celem ustalania przyczyn 
samobójstwa, Według spostrzeżeń są- 
siedzkich, Kludziński pozbawił się ży- 
cia, rzekomo na tle zawodu w mi- 
łości. (a) 


—__— 


Złamała rękę i umarła po operacji 


w szpitalu okręgowym przy ul. Zagajnikowej. 
Charakterystyczna sprawa w sądzie okręgowym. 


a) Sąd okręgowy w Łodzi rozpa- 
trywał w dniu wczorajszym sprawę z 
ossarżenia G. Arnolda, o spowodowanie 
śmierci żony jego Marty, wydał wyrok, 
który jest oskarżeniem... szpitala okrę- 
gowego Kasy Chorych w Łodzi, przy 
ul. Zagajnikowej. 

Dnia 23 sierpnia 1930 r. M. Ger po- 
bita została przez męża swego, A. Ge- 
ra, przyczem doznała złamania ręki. 

erową przewieziono do szpitala o- 
kręgowego, gdzie o godz. 15 tegoż dnia 
dokonano operacji przy użyciu chloro- 
formu. 

O godz. 18, po operacji, chora nie- 
przebudziwszy się zmarła. 

Zmarłą Gerową we właściwym czasie 
pogrzebano. W kilka dni później ro- 
dzina zmarłej wniosła skargę do urzędu 
prokuratorskiego w Łod/i o pociągnięcie 
A. Gera do odpowiedzialności karnej za 
spowodowanie śmierci żony. 

Zarządzono ekshumację zwłok i sek- 
PEEL R W ORA ZOMO 
i przyjedzie do Warszawy Wsch. tegoż 
dnia o godz. 18.44, 

c) z dworca Warszawa Gdańska: 
5) Dnia 26 marca osob. poc. Nr. 515 do 
Iłowa z odjazdem z Warszawy Gd. o 
godz. 15.00 i przyjazdem do Iłowa o g. 
18-tej. Powrotny poc. Nr. 616-B z Iłowa 
odejdzie 26 marca o godz. 18 55 i przyj- 
dzie do-Warszawy Gd. tegoż dnia o g. 
21 m, 45. 

d) z dworca Warszawa Wileńska: 
6) Dnia 24 marca osob. poc. Nr. 713-A 
do Wilna z odjazdem z Warszawy Wil. 
o godz. 20,20 i przyjazdem do Wilna 25 
marca o godz, 6.00. Pawrotny poc. Nr. 
(714-A z Wilna odejdzie dnia 25 marca 
o godz. 19.50 i przyjdzie do War<ziwy 
(Wil. dnia 26 marca o godz. 5.05, 7) Dn. 
„25 i 26 marca poc. Nr. 745, odchodzący 

Warszawy Wil. o godz. 10.10, będzie 
przedłużony do Łomży, dokąd przyjdzie 
(o godz. 14.05. Powrotny pociąg Nr. 746 
odejdzie z Łomży w te same dni o godz. 
11440 i przyjdzie do Warszawy Wil. o g. 
18 m. 27. 


cja tychże wykazała, że śmierć Gerowej 
nastąpiła wskutek embolji, to 
zgęs:czenia krwi, które nastąpiło pod- 
Czas operacji. 

Biegli stwierdzili, -że śmierć mogła 
nastąpić również wskutek ataku serco= 
wego. 

Ger nie przyznał się do winy, wy” 
jaśniając iż wprawdzie popchnął żonę 
w czasie sprzeczki, a żona padając nie- 
ostrożnie złamała rękę. 

Sąd po zapoznaniu się z orzeczeniem 
rzeczoznawców lekarzy oraz z opinją 
biegłego lekarza sądowego dr. Hurwicza 
wydał wyrok mocą k'órego 34-letni A. 
Ger został od zarzutu spowodowania 
śmierci swej żony Marty, uniewinniony. 


Zebranie właścicieli 


nieruchomości przedmieść. 


W dniu wczorajszym w sali fa- 
brycznej firmy „Klinge i Szule* 
ul. Kątnej 20, wę brd się ogólne rocz- 
ne zebranie członków stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości przedmieść 
m. Łodzi, mające na we ad 
nie szeregu wużnych kwestyj n 
wewnętrznej oraz uchwalenie a 
narza budżetowego ua rok 1932 i sze- 
reg iauych kwestyj. (p) 


Kradzież kasetki. 


Nocy ubiegłej około godz. 3,30 w 
czasie gdy domownicy pogrąteni byli 
we śnia do mieszkania Moszka Mines 
przy ulicy Kwas 6 29 włamali się 
nieznani woy, rzy po goin 
listew w Tak dostali © d- 
binetu Mines, skąd skradli 
zawierającą 1200 zł. w golówee oras 
biżuterję na sumę około 1000 zł. , 
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W rocznicę plebiscytu 
Górnośląskiego. 


Legjon Slaski apeluje, do wszy- 
stkich byłych powstańców śląskich i 
pracowników plebiscytowych, aby w 
związku z przypadającą w tym mie- 
siącn 1l-tą rocznicą plebiscytu Gór- 
nośląskiego, który był jednym z eta- 
pów walki o przynależność Słąska do 
Polski, zgłosili wszyscy akces do je- 
dynej organizacji, skupiającej powstań- 
ców i pracowników  plebiscytowych 
Górnego i Cieszyńskiego Sląska. 

Przystąpienie do Legjonu Sląskie- 
go stanowić będzie nietylko ntrzyma- 
nie łączności z bylymi towarzyszami 
broni, ale i najlepszą przeciwwagę na 
coraz agresywniejsze niemieckie za- 
knsy rewizjonistyczne. 

Sekretarjat Legjonu Siąskiego czyn- 
ny jest w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 17 do 19 w lokalu Związku 
Obrony Kresów Zachodnich przy ulicy 
Narutowicza 58. 


Nowe władze w Zw. 


Nauczycielstwa Pol- 
skiego. 


W sali szkoły powszechnej przy ulicy 
Nowo-Targowej 24, odbyło się walne 
doroczne zebranie oddziału związku nau- 
czycielstwa polskiego w Łodzi. 

Na przewodniczącego wybrano p.To- 
masza Wasilewskiego. Do zarządu we- 
szli pp. Braun Jan, Babiński Adam, Cie- 
sielska Kazimiera, Dutkiewicz Edward, 
Jagodziński Juljan, Jaros Wacław, Krau- 
ze Jan, Lutrosińska Leontyna, Macińska 
Stanisława, Maciejewski Leonard, Mo- 
ritz Stefan, Różanowicz Stanisław, Ochę- 
dalski Henryk, Samecki Władysław, 
Szymczykiewicz Eugenjusz, Swietliczko 
Stanisław, Janikowski Marjan, Wojaczyń- 
ski Edwerd, Wdówka Marjan, Zaczek 
Jan, Zalewski Aleksander, Oberd Rudolf, 
Palusiński Jan i Korański Ludwik (ostat- 
mi czterej ze szkoły średniej). 

Po wyborach do władz oddziału 
związku w Łodzi uchwalono szereg 
wniosków, na mający się odbyć zjazd 
delegatów okręgu łódzkiego w Łodzi 
i ogólnokrajowy zjazd w Warszawie. 

jażd w Łodzi odbędzie się w maju 
i trwać będzie dwa dni, natomiast w 
Warszawie zjazd trwać będzie od 29 
czerwca do 2 lipca r. b. 

Na delegatów na zjazd łódzki zosta- 
ło wybranych 22 delegatów, na zjazd 
zaś warszawski zostali wybrani: Jan 
Braun, Adam Babiński, Edward Dutkie- 
wicz, Stanisława Macińska, Zygmunt 
Lorentz i Jan Zaczek. (p) 


Ze świecą do stodoły... 
Wielki pożar w Szczercowie. 


(a) Nocy wczorajszej wybuchł grożny 
pożar w zagrodzie Jana Sszczepańskie- 
go w osadzie Szczerców powiatu La- 


żar powstał w stodole, załadowa- 
nej słomą i zbożem, a natrafiając na 
opalny materjał przenosił się na 
sąsiednie stodoly, stojące jedna obok 


ej. 
ciągu kilku godzin pożar objął 
kilkanaście stodół i dopiero po usilnej 
akcji zdołano go opanować. Spłonęło 
12 stodół, wraz z zbiorami, maszynami 
i oł Straty wynoszą około 40.000 
© 


Jak ustalono pożar spowodował syn 
Szczepańskiego, Stanisław, który z za- 
paloną świecą wszedł do stodoły. 
W- czusie akcji ratunkowej poparzony 
xostał Franciszek kawy, którego w sta- 
nie ciężkim przewieziono do szpitala 
powiatowego w Łasku 


AKON 
p Pal tylko gilzy -=y 


„LUKSUSOWE“ 


Cegielniana 19, ŁÓDŹ, tel. 134-86 
. 1 tel. è 
j Zieleniewski 10.00 


— 


„DZIENNIE ŁODZKI* 22.11.32 
KRONIKA RADJOWA. 


Radjo dzieciom i młodzieży. 


Dnia 22.3. o godzinie 15,50 listy od 
dzieci omówi kierowniczka Wydziału 
Dziecięcego, p. Wanda Tatarkiewicz-Ma!- 
kowska. Pozstem p. Józef Gliksman o- 


powie z Wilna o „Tajemnicy kurzego. 


jaja". Mali radjosłuchacze dowiedzą się 
z tej pogadanki co się dzieje pod osło- 
ną białej skorupki, od chwili, gdy kura 
zniesie jajko, aż do momentu, w któ- 
rym wykluwa się z niego małe żółte 
kurczątko. 


Feljetony | radjowe 


Dnia 24.3. o godzinie 15.50 usłyszą 
dzieci legendę pióra wybitnej pisarki dla 
dzieci, p. Janiny Porazińskiej p. t. „Gdy 
Chrystus chodził po ziemi”. Wzruszają- 
ce i piękne to opowiadanie napewno 
przypadnie dzieciom do serca. Pozatem 
w drugiej części obrazek Kazimierza Ko- 
narskiego, który głosi dobrze znane 
przysłowie, że „Wszędzie dobrze, — 
w domu najlepiej”. 


w polskiem radju 


w okresie Wielkiego Tygodnia. 


Dziś, 22.3. o godz. 29.00 będą mogli 
radjosłuchacze skorzystać z wielce po- 
żytecznego feljetonu p. Ireny Dehnelów= 
ny, która scharakteryzuje życie dziecka 
wychowującego się bez opieki na zaku- 
rzonej ulicy, czy brudnem podwórku, 
gdzie czyhają nań nizbezpieczeństwa, 
nietylko fizyczne, ale i moralne, i czem 
w tych warunkach jest dla małego 
dziecka — „godzina w przedszkolu”. 


Dnia 25.3. o godz. 20.00 będą mogli 
radjosłuchacze wziąć udziął w nader 
interesującym wywiadzie p. Mieczysława 
Jarosławskiego z tradycyjnym śledziem, 
który tym razem, dzięki szczególnym 
warunkom, odbędzie się „na sucho”. 

Dnia 26.3. o godz. 20.00 p. Edward 
Boye, sumienny badacz literatury hisz- 
pańskiej skonstruuje radjosłuchaczom 


REY ZE ACRE. O Z O R ZO EE ZYCZE ZI POZZO ZZ A WRONKA 


egzotyczny obraz „Wielkanocy w zwy- 
czajach hiszpańskich”. 


„Ostatni dzień Konkursu 
Chopinowskiego przez radjo. 


Dnia 23. Ill. o godz. 19.15 ostatni 
dzień zawodów  pianistycznych jest dal- 
szym ciągiem zaczętej dnia poprzednie- 
go ściślejszej rozgrywki między ósemką 
wybranych artystów. Każdy z nich ode- 
gra z towarzyszeniem orkiestry jeden 
koncert Chopina. 

Po skończonej audycji odbędzie się 
rozdanie nagród. O wyniku Konkursu 
słuchacze dowiedzą się niezwłocznie po 
zapadnięciu decyzji, 


Zebranie bankowców. | Straszny wypadek 


(a) Jutro, dnia 23 bm, o godz, 18 
w lokalu przy ulicy Andrzeja 4 odbędzie 
się walne zebranie pracowników banko- 


wych. 


Ciężkiem kalectwem opłacił 
nieudaną kradzież węgla. 


fa) Konduktor pociągu towarowego, 
zdążającego z Łodzi do Kalisza, na to- 
rze w pobliżu wsi Lublinek pod Łodzią 
zauważył jakiegoś osobnika, który wsko- 
czył na stopnie wagonu, a następnie 
usiłował wejść na wagon załadowany 
węglem. 

Przeświadczony, że ma do czynienia 
ze złodziejem, wezwał osobnika do opu* 
szczenia wagonu i zagroził bronią. 

Widząc to nieznajomy zeskoczył. W 
chwilę po przejściu pociągu drożnik 
znalazł jakiegoś mężczyznę, leżącego na 
torze z obciętemi nogami. Rannym oka- 
załsię Szczepan Marcinkowski, zamiesz” 
kały w Lublinku. Koła pociągu obcięły 
mu obie nogi oraz okaleczyły ręce i 
głowę. 

Rannego w sianie groźnym przewie* 
ziono do szpitala w Łodzi. Po przepro- 
wadzeniu dochodzenia ustalono okolicz- 
ności, w jakich nieszczśliwy wypadek 
zdarzył się i sprawę skierowauo do 
sądu. 


Okropny wypadek 
przy pracy. 


(a) W dniu wczorajszym, w zakła- 
dach przemysłowych Sp. Akc. K, Ho- 
frichter, przy ulicy Kątnej 15 miał 
miejsce okropny wypadek, ofiarą któ- 
rego padła zatrudniona tamże robotni- 
ca, Marja Nalewczyńska, zamieszkałą 
przy ulicy Kruczej 6. 

Nalewczyńsku, przechodząc obok 
motoru, została pochwycona przez Sze- 
roki = transmisyjny za suknię, 

Nim zdołała się zorjentować, została 
rzucona o sufit sali, a następnie spadła 
na podłogę. > 

Mimo tak potężnego przerzutu Na- 
lewczyńska cudem wprost uniknęła 
śmierci i doznała jedynie zdarcia wło- 
sów z głowy, okaleczenia twarzy i 
czaszki oraz złamania ręki. 

Ranną opatrzył przybyły lekarz 
pogotowia kasy chorych, który następ- 
nie przewiózł ją na kurację do lecznicy 


w rzeźni. 


(a) W dniu wczorajszym, w rzeźni 
M gy przy uliey Inżynierskiej 1, 
miał miejsce nieszczęśliwy wypadek, 
którego ofiarą padł rzeźnik, Prajlich 


Nr. 10. 

Gdy był padł już pod nożem; Ma- | 
nes nachylił się nad zwierzęciem — to 
ostatnim wysiłkiem zupełnie nieocze- 
kiwanie podniosło się i rogami uderzy- | 
lo Manesa w głowę, tak że zmiaźdży= 
ło mu kość policzkową i wybiło oko. 

Rzeżnik pod potężnym uderzeniem 
zwalił się bez przytomności na ziemię, 
buha) zaś padł nieżywy. 

Rannemu pośpieszyli z pomocą ko- 
ledzy, którzy wezwali pogotowie kasy | 


RER RTR 


Manes, zamieszkały przy ulicy Leszno | 


Nr. 62 


Pieśni wielkopostne i wiel- 
kanocne w radjo. 


Dnia 24. III. o godz. 17.85 p. Lidja 
Barblan-Opieńska wykona przed mikro- 
fonem warszawskim kilka staropolskich 
pieśni wielkanocnych w opracowaniu 
Henryka Opieńskiego, który poprzedzi 
audycję wstępem. Następnie pieśni na- 
bożne J. Gotl. Francka, wyjątek ze „Sta 
bat Mater" Pergolesi'ego i dwie arje z 
oratorjum Fr, Haendla „Mesjasz“. 


„Stworzenie Świata” Haydna 
Transmisja z Fiiharmonji Warsz. 


Dnia 24. III. o godz. 20.15 transmi- 
towane będzie przez Polskie Radjo z 
sali Filhormonji Warszawskiej oratorjum 
J. Haydna „Stworzenie świata* pod dy» 
rekcją Walerego Berdjajewa, w wykona- 
niu chóru: Polskiej Kapeli Ludowej i 
Wydziału Pedagogicznego Warsz. Kons. 
Jako soliści wystąpią pp. M. Mokrzycka, 
Edw. Bender i A. Dobosz. Klasyczne o- 
ratorjum „Stworzenie świata” jest szczy- 
tem twórczości Józefa Haydna, którego 
dwuchśeina rocznica urodzin przypada 
na przyszły tydzień. Audycję poprzedzi 
słowo wstępne, który wypowie o godz. 
20.00 wybitny erudyta i krytyk muzycz* 
ny p. Karol Stromenger. 


„Quo Vadis, Domine?“ 


Dnia 26.111 o godz. 16.05 radjostacja 
warszawska nada piękne słuchowisko 
p. t. „Quo Vadis Domine?"  zradjofoni» 
zowane według powieści Henryka Sien- 
kiewicza, przez B. Hertza. 


chorych. Po nałożeniu opatrunku Ma- 
nesa w stanie ciężkim przewieziono de 
lecznicy. 


Od Administracji. 


P. T. Czytelników na- 
szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa- 
nie nas o nieregularnem, 
wzg. opóźnionem doręcza- 
niu pisma. Piotrkowska 86. 
Telefon Ne 101-99. 


Wypłata państwowej zapomogi doraźnej 


za miesiąc marzec 1932 roku. 


Magistrat m. Łodzi — Urząd Zasiłko- 
wy dla Bezrobotnych — podaje do wia- 
domości osób zainteresowanych, że dnia 
23-g0 marca 1982 r. rozpocznie się wy- 
płata państwowej zapomogi dorażnej za 
miesiąc marzec 1982 roku dla bezrobot- 
nych robotników, posiadających rodzinę 
na wyłącznem utrzymanin, a którzy zgło- 
sili się do biura Urzędu Zasiłkowego przy 
ul. Zeromskiego 44 i zostali do zapomogi 
uprawnieni. 

Samotni prawa do zapomogi doraźnej 
nie mają. 

Również nie mają prawa do zapomogi 
bezrobotui, w których rodzinie, pOzosta- 
jącej we wspólnem gospodarstwie domo- 
wem choć jeden członek pracaje lub po- 
siada inne źródła dochodów, równe lnb 
przewyższające ew. zanomogę. 

Stawki zapomogowe wynoszą: 

1) dla bezrobotnych, mających 1 — 2 
osoby na utrzymaniu 20 złotych miesię- 


cznie 
2) dla bezrobotnych, mających 3 — 5 
osób na utrzymaniu 82 złotych miesię- 


cznie, 

3) dla bezrobotnych, posiadających po- 
nad 5 osób na ntrzymaniu 40 złotych 
miesięcznie. 

Bezrobotni, posiadający dochody lub 
zarobki dorywcze, nie przekraczające 75 
proc. wymienionych wyżej stawek, otrzy- 
mują zmniejszone zapomogi, a mianowicie: 

1) posiadający dużą rodzinę — staw- 
kę dle średniej rodziny, 


2) posiadający Średnią rodzinę—staw- 
kę dla małej rodziny, 

3) posiadający małą rodzinę—50 proc. 
stawki małej, 

Wypłaty odbywać się będą w lo- 
kalu Urzędu Zasiłkowego dla Bezrobot- 
nych przy ul. Żeromskiego Nr. 44 w go- 
dzinach od 9-ej do 1t-ej, według nastę- 
pującega porządku: 

Sroda, dnią 23 marca — litery: A, 
B, C, D, E, F, G, H, I, J. 

Czwartek, dnia 24 marca 
K, L, Ł, M, N, O, P. 

Piątek, dnia 25 marca — litery: 
S, T, U, W, Z. 

Bezrobotny, zgłaszając się po odbiór 
zapomogi, powninien okazać: 

1) dowód osobisty, względnie inne u- 
rzędow e zaświadczenie tożsamości, 

3) legitymację P.U.P.P. stwi 
fakt zgłaszania się do kontroli stałej ca- 
najmniej raz w ciągu ostatnich dwóch ty- 
godni. 

3) książkę ubezpieczeniową Kasy Cho- 
rych m. Łodzi oraz członków iny. 
wspólnie z nim zamieszkujących, będą- 
cych we wspólnem gospodarstwie. 

4) zańwiadczenie zakładu pracy, pod- 
legającego ustawie o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia o rozwiązaniu stoswa- 
kn najmu, 

5) książkę brachunkową swoją i 
esłonków rodziny, wspólnie zamieszkują- 
de i będących we wspólnem gospodar- 

je, 
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W iadomości sportowe. 


Polska ekspedycja 
olimpijska. 

Polski komitet olimpijski ustalił, że 
skład ekspedycji olimpijskiej wyniesie 
maksimum 39 osób. Według poszcze- 
gólnych sportów skład ten przedstawiać 
się będzie następująco: 3 lekkoatletów 
(lub 1), 2 lekkoatletki (lub 1), 6 szer- 
mierzy (lub 5), 6 wioślarzy (lub 2), 5 
bokserów (lub 3), 4 jeźdźców, 1 wielo- 
bojowiec i 4 kolarzy, Możliwy jest tak- 
że wyjazd sokołów i strzelców, nadto 
pojedzie 8 (lub 5) reprezentantów i sę- 
dziów, lekarz i kucharz. 


Drugi obóz przed- 
olimpijski lekkoatletów. 


Drugi obóz przedolimpijski dla lekko- 
atletów ma się odbyć w Warszawie w 
czasie od 15 maja do 15 czerwca. 
obozie weźmie udział już tylko 10 za- 
wodników, z pośród których wybrani 
zostaną ostatecznie nasi reprezentanci 
na wyjazd do Los Angelos. 


Zawody pływackie ŁKS-u. 
Zawody pływackie ŁK3-u, która! od- 
będą się w niedzielę dn. 3 kwietnia w 


basenie zgierskim. vapowisdają się im- 
ponująco, 
Wesmą w nich udział najlepsi pły- 


wacy warszawskiego AZS-u z mistrzem 
Polski Bocheńskim na czele. Prócz Bo- 
cheńskiego zgłosili się z Warszawy 
Szwankowski, Karpiński, Kełpiński Ma- 
lanowicz, Baranowski, Jastrzębski, oraz 
panie Matysiakówna, Thomme, Jastrzęb- 
ska, Odbędą się również skoki z tram- 
poliny z ndziałem znanej już w Łodzi 
dr.Kokali- Kowalawskieji Pietrzykowskie- 


Zawody te, na których startować oę- 
dą również najlepsi pływacy lokalni, 
przyczynią się niechybnie do szybszego 
rozwojn, w okręgu łódzkim. sportu pły- 
wackiego. 


| 


Szwedzi mistrzami Europy 
w hokeju. 


Tarniej hokejowy o mistrzostwo Eu- 
ropy rozgrywany w Berlinie zakończył 
się sukcesem Szwedów, którzy pokonali 
wczoraj Niemcy 1:0 i zdobytemi dwoma 
punktami w tym mecza zapewnili ; sobie 
pierwsze miejsce przed Anstrją. Na trze- 
ciem miejscu znalazła się Szwajcarja, 
dopiero na czwartam Niemcy, a na pig- 
tem Czechosłowacja. 


Kusociński przyrzekł star- 
tować w Lodzi. 


Dowiadujemy się, że organizatorzy 
niedzielnego dorocznego biegu naprzełaj 
ŁKs-n otrzymali przyrzeczenie od Ku- 
socińskiego wzięcia udziału w imprezie, 
o ile nie nastąpi do tego czasu wyjazd 
jego na Rivierę i o ile zezwoli na to 
trener Klamberg. 

W każdymbądźrasie udział Kusociń- 
skiego w tegorocznym biegu ŁKS-u jest 
b. prawdopodobny, a że byłby to zara- 
zem jego pierwszy występ tegoroczny 
na otwartej bieżni, więc zrozumiałem 
jest jak wielkie zainteresowanie budzi 
jego eweut. występ w Łodzi. W biega 
tym wezmą również udział najlepsi dłu- 
godystansowcy lokalni. 


Nurmi w prasie zagra- 
nicznej. 

Paavo Nurmi podał przedatawielowi 
„United Presse* Swe wyjaśnienia w 
sprawie ciążących na nim zarzutów za- 
wodowstwa, przyczem podkreślił, że nig- 
dy nie pertraktował w sprawie niedo- 
szłego startu w Italji i zaprzeczył kate- 
gorycznie przeciwko mieszanin jego 030- 
by do tej sprawy. Tymczasem, jak się 
dowiadujemy, w kołach sportowych sto- 
licy znane są dokumenty, pisane nawet 
własnoręcznie przez Nurmiego na temat 
jego startów w Italji i podające warnn- 
ki występów „króla bieżni*, 


Administracja „Dziennika Łódzkiego“ 


jest czynna w lokalu własnym ul. Piotrkowska Nr. 86. 


Tel. 101-99. — od godz. 8-ej rano do 8-ej wiecz. 
Redakcja dzienna: ul. Piotrkowska Nr. 86, tel. 701-99. 
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ZIELONA Nr. 2/4. 
Początek seansów w dni pow- 
szednie o 4 po poł. w soboty, 
niedziele i święta o 12-ej w poł. 
Sala należycie ogrzana i wen- 

tylowana! 


nocna: ul. Cegielniana Nr. 19, tel. 134-86. 


Czescy piłkarze w Warsza- 
wie. 

Na Wielkanoc gościć będzie w War- 
szawie drużyna czeska, SK Zilina, któ- 
ra w pierwszym dniu świąt spotka się 
z 22pp (Siedlec) a w drugim daiu 7 
Legią 
IKP — Reprezentacja Wilna. 
= W nieddzielę miał się odbyć w Wil- 
nie mecz bokserski między drużyną 
mistrza Łodzi—1KP, a reprezentacją wi- 
leńską, Okazało się, że mecz ten chwilo- 
wo nie doszedł do skutku, gdyż Wilno w 
ostatniej chwili odwoła!o przyjazd łodzian 
proponując jednocześnie przesunięcie me- 
czu na termin późniejszy, który zostanie 
ustalony po obopólnem porozumieniu się. 

Komunikat Ł. T. K. 

Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Ko- 
larskiego zawiadamia swych członków, 
iż lokal klubowy przy ul. Targowej 5 
"dzicy 20-ej. Posiedzenia Zarządu odby- 
wają się we wtorki, każdego tygodnia. 
Ze względu na zbliżający się sezon spor- 
towy, członkowie Towarzystwa proszeni 
są o przybywanie w wyżej wymienione 
dni, celem zapoznania się z projektami 
Komisji Sportowej. Jednocześnie Zarząd 
przypomina, iż członkowie chcący otrzy- 
mać za pośrednictwem Towarzystwa 
numery rowerowe na rok 1932, winni 
rejestrować sią u kapitana sportowego 

lub jego zastępcy, wpłacając równocześ- 
nie należność za numer i podątek dro- 
gowy. 


Wiek gwiazd filmowych. 


Jest to oczywiście kwestja bardzo 
delikatna. Tym razem przedstawione 
przez nas cyfry są prawdziwe, mimo, iż 
co do wieku gwiazd filmowych krążą 
rozmaite fantastyczne wersje. 

I tak najstarsza z wybitnych aktorek 
w Kalifornji, Mae Murray urodziła się w 
r. 1882 tj. ma lat 50, mimo, iż twierdzi, 
że ma 38. Po M. Murray nejstarszą we- 
teranką kina jest Mary Pickford, mająca 
40 lat oraz Liljana Gish, mająca 36 lat. 
Pola Negri ma 35 lat, Norma Talmadge 
35, Dorota Gish 35, Bebe Daniels 31, 
Mary Philbin 28 lat, i Betty Bronson 
26 lat. 

Artyści filmowi są bardziej szczerzy 
co do swojego wieku, | tak dowiadu- 
jemy się od Toma Mixa, że ma 52 lata, 
Milton Sils ma 51 lat, Douglas Fairbanks 
48, Emil Jannings 49, Adolf Menjou 44, 
C. Veidt 40, R. Barthelmess 37 lat, zma- 
rły R. Valentino miał 32 lata, C. Nagel 
36 lat, R. Novarro 34 lata, R. Cortez 33 
lata. 


Pamiętajcie 
'o iņwalidach wojennych. 


otwarty jest we wtorki i piątki, od go- | 


Giełda warszawska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 


z dn. 21 marca 1932 roku. 


GOTUWKA. 

Dolary 8.90 
CZEKT. 

Gdańsk 173.85 
Holandja 359 60 
Londyn 32.70 
N.-York kabel 8.926 
Paryż 35.08 
Praga 26.40,50 
Jzwajcarja 172.50 
Włochy 46.25 
Berlin 212.5 

AKCJE. 
B-k Polski 85.00, 85.20 


Wysoka 60.00 
Sole Potasowa 80,00 


PAPIERY PANSTWOWE I 
ZASTAWNE. 
4% inwestycyjna 93 50 
5% konwersyjua 39.00 
5% kolejowa 36.00, 36.75 
1% stabilizacyjna 5788, 58.26, 57.75 
8% B. G. K. 94.00 
4'/,% ziemsk. zł. 42.26 
5'/,% 1. z. m. Warszawy 52.00 
8% m. Warszawy 63.25, 61,90, 62.45 
8°/, m. Częstochowy 54.50, 5% 75 
8”/, m. Łodzi 61.50 
10% m. Radomia 61.00 
10% m. Siedlec 57.75 
= cos 


KOMUNIKATY. 


Swięcone dła dziatwy 
szkolnej. 


(a) W związku ze zbliżającemi się 
świętami Wielkiej Nocy sekcja dożywia- 
nia dzieci przy wojewódzkim komitecie 
n'esienia pomocy bezrobotnym, pozosta- 
jąca pod kierownictwem p. dr. Skalskiej 
postanowiła zorganizować, wzorem lat 
ubiegłych, święcone dla najbiedniejszej 
dziatwy szkół powszechnych i specjal- 
nych. 

Jak nas informuje p. dr. Skalska ze 
święconego skorzysta około 16 tysięcy 


LISTY 


dzieci, przyczem otrzymają one po 
ćwierć kg. kiełbasy, struclę i po 2 jaj 
ka. 


` |" 


Zabawa taneczna 
na Sierociniec. 


W sobotę, dnia 2-go kwietnia b, r. 
w salonach Ogniska Oficerskiego, przy 
ul. św. Jerzego Nr. 2, odbędzie się na 
rzecz Towarzystwa Domu Sierot po 
Żołnierząch W. P. zabawa taneczaa, 
połączona 2 konkursem bridge'owym. 

Początek o godz. 21-ej, Strój wie- 
czorowy. Wstęp 5. zł. za okazaniem 
zaproszenia, Dla członkow Ogniska 
Oficerskiego 3 zł. 


Miejsce I1—% gr., II—60 gr. i III—40 gr. Wielki podwójny program przedświąteczny! 


niała gra! Przepych wystawy! Śliczna 


Pocałunek wiosn 


sportowo-erotyczny film w gł. roli znakomita partnerka RAMONA NOWARRO Dorota Jordan 
wraz z Robertem Montgomery. 


Najnowaze przeboje 


o 
Początek seansów codziennie o godz. 4 po pot, w soboty, niedziele i święta o godz. 2 po poł. Na |-szy seans 


wszystkie miejsca po 50 gr. 


W roli głównej: niezrównana Anna May Wong i John Longdon. | 
„Hai Tang“, najgenjalniejszy film Richarda Eichberga. ! 
dwa światy: świat przemocy fizycznej i siły duchowej. Z jednej | 
strony brutalny satrapa rosyjski, z drugiej — delikatny kwiat | 
Wschodu, chińska śpiewaczka i tancerka, 


ilustruje | 


głównej: 
| Oryginalne zdjęcia! 


y 


muzyczne 


w Kinie Dźwiękowem 


RAKIETA” 


Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 


11. 


u“ 


R 


Dźwiękowy Kino-Teatr 
„Przedwiośnie” 


Od itku dnia 15 marca do środy włącznie 


Emil Jannings wa z MARLENA DIETRICH 


stwarzają swą najwspanialszą kreację dźwiękową w potężnym dramacie Eryka Pommera 


NIEBIESKI MOTYL 


Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


oczątek seansów w dni powsz. o godz. 4 p. p., w ni 


reżyserji Józefa Sternberga 
Następny program aktualności i dźwiękowy tygodnik Paramountu. Następny program: WESOŁY PORUCZNIK. 
iele i swięta o g. 2 p. p. ostatnie o godz. 10 wIecz. Geny miejsc: 1—1.25, 11—%0 gr. 


MI—60 gr. Ewka ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne wo wszystkie dni z wyjątkiom sobót, niedziel | świąt, 
GA: Passe-partout i bilety wolnego wejścia ,w niedziele | święta ichip g a nieważne, 


Następny program: 


„bzłowiek, który zabił“ 


Wspaniałe arcydzieło filmowe p. t, 


Nie odchodź odemnie 


Do akt Nr. 1170 1981 r. 


Ogloszenie, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi. 
reiru VII-go, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza nr. 0. na zasadzie art. $1030 U, 
A C. ogłasza, że w dniu 12 kwietnia 1932 r. 

ny. isp 10 rano w Łodzi przyul. Południo- 
wej 23 odbędzie się sprzedaż z przetar- 
gop publicznego ruchomości należących do 

akuba Kamienieckiego i składających się 
x mebli oszacowanych na sumę zł. 620, 
Łódź, dnia 16 marca 1032 r. 


Komornik $. GÓRSKI 


Nr. E. 1671 1981 r. 


Ogloszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 19-go, mający kancelarję swoją 
przy ul. Zielonej 68, na zasadzie art. 1080 
Post. Cyw. podaje do wiadomości pu- 
blicznej, że w dniu 18 kwietnia 1982 r.o 
godz. 10 rano w gm. Radogoszcz, Szosa 
Zgierska 1, odbędzie się licytacja rucho- 
mości należących do Ghila-Majera Zylber- 
mana, składających się z 200 kig. przę- 
dzy półwełnianej w szpulkach oszacowa- 
nych na sumę 625 zł. 

Spis rzeczy i szacunek takowych 
przejrzany byó może w dnia lieytacji. 

Łódź, dnia 16 marca 1982 r. 
Komornik P. PILICHOWSKi. 


Nr. E. 1571 1981 r. 


Ogloszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rewiru 19-go, mający kancelarję swoją 
przy ulicy Zielonej ur. 68, na zasadzie 
art. 1030 Post. Cyw. podaje do wiado- 
mości publicznej, że w dniu 4 kwietnia 
1982 r, o'godz. 10 rano w Konstanty- 
nowie odbędzie się licytacja ruchomości 
należących do F-imy „Farbiarnia i Wy- 
kończalnia Grossbart" i Heyman Spad- 
kobiercy składających się z maszyny 
draparki oszacowanych na sumę 2500 zł. 

Spis rzeczy i szącunek takowych 
przejrzany być może w dnin licytacji. 

Łódź, dnia 17 marca 1982 r. 
Komornik PILICHOWSKI. 


Magazyn 
OBUWIA 


Stanislaw GROCHAL 


Łódź, ul. Andrzeja 9. Tel. 230-17. 

a na nadchodzący sezón wiosenny 

znane ze swej dobroci obuwie, damskie, 

męskie i dziecinne po cenach n ajniższych 

Dla stowarzyszeń na dogodnych warun- 
kach, 


“Baay | p AAAF mt pe 
Redaktor: Józef Przybylski 


Ceny SEO: 


j 
miesiecznie zw Łodzi 


| w soboty o g. 4, w niedziele i święta 


Pikantne przygody z życia młodej mężatki o godz. 3, 4.30, 6, 7.30 1 0.16. 


W rolach głównych: 
Leatrice Joy, Jeannette Loff, H. B. Werner i John Boles. 


W sobotę, niedziele i święta paase 
partout prócz urzędowych niewaźne. 


DR. MED, 
Edward Reicher 
choroby skórne i weneryczne 


Kerber s 
z ul. Południowa nr. 28. 


[oei ea e E 
Kto pożyczy 


zł. 1,000 


BSE Szewc z Warszawy 


Henryk 


Tel. 201-98. 
ul. Rzgowska Nr. 64 Przyjmuje od 8—11 rano i od 3—8 w. | na I-szy numer wom na dobry pro- 
w niedziele i święta od 9—1. cent. Oferty pod „1000* do adm. nin. 
poleca wykwintne i solidne pisma. 
pa cenach br prient | 0 <i> iP D i <> > | NKOROOWOWOOWOWOW 


po cenach b. przystępnych. 


Wielki świąteczny program | 
Poraz pierwszy w dzielnicy bałackiej 


paz Dojazd 4 i li-stką, 


Fabryka Przygody w dzikiej 
i ogrodzeń dżungli 

drucianych 

Plecionki, Tka- Przeżycia w mocy handlarzy niewolnikami. W pę- 


niny, Gazy mie- 
dziane do fil- 
w Rabita do robót betonowych, siatki dla 

fabryk różnego gatunku wyrabia i poleca: 


ateusz Mikołajczyk 
— Łódź, ul. Kilińskiego 167. 


Telefon 191-85. 


| tach kusicielek. W szponach naistraszniejszych dra- 
pieżców ilustruje najnowszy film 
Tarzan władca dżungli 

w rulach głównych Frank Merril ostalowych 

nerwach i herkułesowej sile oraz piękna i urocza 

Natalja Kingston 
Emocjonujący film i tysiące dzikich zwierząt 
— Nadprogram: Komedja i aktualności filmowe. — 


IE 
CHA 


Limanowskiego 36 


Tanio 3 od 2 zł. 75. 
Ramki do portretów 


(wielkości 27x34) 


Tylko w firmie „ERKO” 


ul. Kopernika Nr. 54 (Milsza). 


Duży wybór ram do obrazów, gzymsów 
do firanek, ram owalnych i t. d. 


od 2 zł. 75 Tanio. 


J. Jabłoński 
i 8. Moszczyński 


— Łódź, Główna 11 — 
(przy „Piotrtowskiej) 


Ważne dla P. P. Przemysłowców! 
WOLNE SKŁADY SOLI 


ŁÓDŹ, 11 Listopada 85, tel. 137-47 
sprzedaje sól skażoną bez żadnych zezwoleń. 


Na żądanie dostarczamy zamówioną sól do miejsca przeznaczenia. 
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polecamy na Świeta Biżuterję 
Tornistry, teczki, teki: pudełka do śniadań, zegarki na raty, ceny 
torebki damskie, portfele, papierośnice, Koncesjonowany zakład elektrotechniczny gotówkowe poleca 
walizy i kufry w wie.kim wyborze. „SIŁA i ŚWIATŁO" „Preciosa* Piotrkow- 


Przyjmujemy reperacje. Ceny umiarkowane Specjalny warsztat reparacji motorów. ska 1238 w podwórzu. 


W. KRUKOWSKI. Łódź Bois zeraz aprzedam 


tanio dębowy kre- 
Południowa 253. Tel. 139-32. d tól, l 
- Ślusarz- mechanik WYKONUJE: Instalacje światła i siły elek. Sygnaliza- oka, ier pans 


derobe, tremo, otoma= 
nę, szafę, Sienkiewi- 
cza 59, m. 42/oficyna 
prawa, Il wejściegi p, 


cja elektryczna. Motory niskiego i wysokiego rtg 
stale na składzie. Na telefoniczne wezwanie P. T. 
jenta wysyłamy natychmiast montera. 


młody, energiczny poszukuje zajęcia na 
miejscu lub ną wyjazd. — Qierty do 
administracji „Dziennika Łódz zkiego”. — -n 
| RACZEK W 0 O z e o e a is 

Zs wiersz milimetrowy |-łamowy (4 łamy): przed tekstem i w teksoje 60 gr., za tekstem i komunikaty 40 igr, nekro- 
logi — 80 gr., zwyczajne za | wieraz milim, (strona 8 łamów) 12 gr. ogłoszenia drobne 12gr., za wyraz najmniejsze 

zł. 1.20, dla poszukujących pracy 10 gr, najmniejsze ogłoszenie | wł — Ogłoszenia samiejscowe o 30 proo. drożej, 
firm zagranicznych o i00 proc. drożej, Ža terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada, 
3.60, na prowincji zł 6,10, zs odnoszenie do domu 40 gr. — Prenumeratą przerwać można tylko |-go į ló-go kaźdego miesiąca, 


Ża wydawnictwo: Edmund Błatewski bruk L, Tarkowskiego, Oegielniana 19, 


